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Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania nakiadu upraszamy 
przy rozpoczętym nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wy nosi f

W  m i e j s c a :  rocznie 9 0  zlr., póJ- 
roczme l O  złr., kwartalnie 9  złr., mie­
sięcznie 1  zlr. £ŁO centów.t.

z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u :  ro­
cznie 9 9  zlr. 4 0  ct., półrocznie 1 1  zlr. 
9 0  ct., kwartalnie 5  zlr. O O  ct., mie­
sięcznie 9  zlr.

w  p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i e m  z 
p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  rocznie 9 4  
złr., półrocznie 1 9  złr., kwartalnie O z lr, 
miesięcznie 9  zlr.

w  e e s a r s t w l e  n i e m i e c k i e  i u : 
rocznie 9 8  zlr., półrocznie 1 4  złr., 
kwartalnie 7  zlr., miesięcznie 9  złr. 
5 0  ct

w I n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j ­
s k i c h :  rocznie 0 9  zlr., półrocznie I G  
złr., kwartalnie 8  zlr., miesięcznie O złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Admiuistracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica sw. Ja ­
na nr. Vd) ageneye: Handel JSzmidowi- 
cza w Sukiennicach 1. 31, — Główna tra­
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajeru w ulicy 
Grotizkiej, — Trafika Riugera w ulicy 
Grodzkiej, — Ageucya Ignacego Her/a, 
koncesyonowaue krakowskie Biuro dzien- 
uików i ogłoszeń, plac Maryacki Mr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Gngara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel H. Kret­
schmera w Rynku głównym.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu­
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi­
ka 1. 9.

K r a k ó w , 23 grudnia.
W chwili, kiedy codziennie niemal do­

chodzą nas coraz to bardziej niepokciące 
wieści o straszliwej nędzy ludu wiejskie­
go, a dfclegacya nasza w Wiedniu targuje 
się z rządem o pomoc i dotąd rokowań 
swoich ukończyć nie może, nieprzyjaciele 
nasi wyzyskują zręcznie niedolę ludu 
do agitacyjnych celów. Niedawno donio­
sły dzienniki lwowskie o tem, co ow 
wieśniak ruski, wracający z Kijowa, wy­
śpiewał przj śledztwie, obecnie leży przed 
nami najświeższy numer Kijowskiego Sło­
wa, gdzie autor w wstępnym artykule roz­
wodzi się szeroko nad nędzą ludu wiej­
skiego w Galicy i. Przytoczywszy co o

tem pisze Gazeta Narodowa i Kury er 
Lwowski, oparłszy się na znakomitej pra­
cy posła Szczepanowskiego, wylicza on 
cały szereg grzechów, jakich s y rzild w 
Ga.jcyi dopuścił.

Jest tam mowa i o zaniedbaniu prze­
mysłu i o procesach socyalistom wyto­
czonych i o prześladowaniu pielgrzymów 
poczajowskich i o ucisku narodowości ru­
skiej, która obficie krwią swoją skrapiała 
pobojowisko austryackie, jest wreszcie i 
konkluzya ciekawa, a dla rządu i tych, 
co krajem rządzić usiłują, wielce poucza­
jąca. „Nie spodziewajcie się niczego — po­
wiada autor artykułu — ani od Austryi, 
ani od większości polskiej, ani od Waty­
kanu, ani od Jezuitów,— dla was Słowian 
zbawienie leży w was samych, w poczuciu 
słowiańskości i w połączeniu z prawosla^ 
wną cerkwią 1“

Jakie przygrywka ta ma znaczenie, o 
cenić łatwo. Zwracamy na nią uwagę 
rządu i całego społeczeństwa polskiego. 
Czas już otrząść się z tej apaiyi, w jaką 
pogrążyła nas wielka rzekomo, a w grun­
cie jałowa dla kraju polityka wiedeńskiej 
delegacyi, czas wskazać rządowi to Bal- 
tazarowe Mane, Tekel, Fares, czas obu­
dzić tych, co śpią czuwając i pozwalają 
na to, aby wroga narodowi polskiemu i 
rządowi austryackiemu propaganda sze­
rzyła się pomiędzy ludem i prostowała 
ścieżki apostołom prawosławia i pansla- 
wizmu. Zaiste idea państwowa austrysi­
eka, o której tyle piszą i mówią, mnu,  
poniesie szkody z koronacyi czeskiej lub 
z upadku noweli szkolnej, niż z zanie­
dbania kwestyi głodowej w Gallcyi.

Komu obojętna jest ruina gospodarstw 
wiejskich iw naszym kra;u ,i cyfra śmier­
telności pomiędzy Judem wiejskim, ten 
niech pamięta o tem. że gdy agitacya 
rosyjska coraz to śmielej podnosi głowę 
na półwyspie bałkańskim, racya stanu 
nakazuje zamknąć drzwi przed nią w Ga- 
licyi. Ale nie tylko do rządu zwracamy 
te słowa, stosujemy je zarazem do wszyst­
kich kraj miłujących obywateli. Nadszedł 
czas, gdzie Rady powiatowe powinny 
spełnić swój obowiązek względem ludu 
wiejskiego, nadszeuł czas, gdzie obywa­
telstwo wiejskie i miejskie powinno czy­
nem stwierdzić to, co w słowach się nie­
raz objawiało. Obok rozdzielania zasiłków 
z funduszów skarbu publicznego i krajo­
wych, należy zorganizować komitety ra­
tunkowe, nieść pomoc doraźną, krzepić 
tę ludność mrącą z głodu i upadającą 
pod brzemieniem najrozmaitszych cięża­
rów, jednem słowem pomagać sobie sa­
mym tak, aby pomoc była rzeczywiście 
skuteczną, inaczej bowiem czeka lud wiej­
ski klęska głodowa, a nas wszystkich klę­
ska polityczna.

A jeżeli już w Wiedniu, jak nam do­
nosi nasz korespondent, żadną miarą nie 
chcą zrozumieć swoich obowiązków wzglę­
dem kraju naszego i państwa, to deieg*- 
cya powinna się postarać przynajmniej 
o zwołanie dodatkowej seryi sejmowej, 
któiaby akcyę ratunkową obmyśleó i w 
najszerszem tego słowa zns czeniu zaini- 
cyowaó mogła, aby poteią nie za­
rzucano, ż e s iy  nawet szczątków spuści­
zny naszej ratować nie umieli, lub nie 
chcieli.

Tym zas, którzy podczas agitacyi wy­
borczej narzucali się na opiekunów ludu

szczególnie aa  przednówku i ziarno na zasiew, 
ale s z c z e g ó l n i e  p a s z ę .  Gdyby chodziło w y­
łączni « o wj żywienie ludzi, jak to było przed 
kilku laty, i o dostarczenia ziarna na zasiew, na­
wet wtenczas przemawialibyśmy za dostarczeniem 
ziarna, zamiast pieniędzy. Atoli tu rozchodzi się 
o wyżywienie nw entarza, który już teraz m ar­
nieje, o ratowanie siły roboczej, Dez której na- 
\ rożenie i uprawa ziemi na wiosnę będzie nie­
możliwą. W tej mierze włościanin nasz, gdyby 
naw et dostał wystarczającą pożyczkę bezprocen­
tową wraz z  zasiłkiem bezzwrotnym , mimo całego 
swege przywiązania do bydlęcia, n ie potrafi so­
bie sam poradzić, dlatego trzeba mu pomóc w 
jego nieporadności i dostarczyć mu paszy — za­
miast pieniędzy na paszę, — a nadto pouczyć 
go co rych le j, jak tę paszę dostarczouą ma roz-

wlejskiego i zdobywali mandaty poselskie; łożyć i jak  bydłu zadawać, 
pod pozorem, źe skuteczniej zdołają bro­
nić interesów ludowych, niż posłowie w 
siermięgach, a teraz lekkomyślnie dworują

Do tej pi 'zy zaliczamy oprócz prasowanego 
iana — owies, nu-kuchy, otręby, bo o dostar- 

(feegiu większych zapasów słomy trudno nawet 
^ i myśleć. O ile roechodoi się o owies, m akuchy i

lecam y pilne rozczytyw anie się w dzien­
nikach rosyjskich, abyśmy Kiedyś nie po­
trzebowali powiedzieć o nich, że należą

tości 30 złr, to ua wiośirą do robót w  gruncie 
będzie misć z pewnością Waitość najbiifiejsiedm - 
dzissięciu złr. Każdy nakład wydany ha urato­
wanie kapitału, tkwiącego w iiiwjncarzu żywym, 
któremu grozi doszczętne zniszczenie, będzie lo­
kacją, która się dobrze opłaci U k dla każdego 
poszczególnego właścici-e.a, jak dla całego kraju. 
A rozchodzi się tu nietylko o uratowanie tego 
kapitału oblotowego od zupełnego zmarhówania, 
ale o utrzymanie niezbędnych środków i w arun­
ków dalszej pracy na roli. Gdzie inwenta.-z zgi­
nie, lnb choćby tylke uszczupli się znacznie, tam 
z braku siły roboszaj rola będzie Isżsś odto- 
g.em. a! 5o tak niodostaiaernie będzie obrobioną, 
że plonów nie wyda — więc nędza u ludzi prze­
ciągnie się jeszcze o rek  dłużej......

Z tych powodów wzywamy i błigam y o pos­
piech w organizowaniu komitetów ratunkowych, 
w celu dostarczania pomocy a szczególnie paszy 
w naturze.

sobie z uodattowej sesyi ,eja.,wej po- Z  S 3 S S 2 &  e ,  a . n a j b L i i ® ,

I do tych niepoprawnych, c« o niczem nie 
zapomnieli i riiczego się me nauczyli.

Środki zaradcze.

targowicach, ale po eeoach lichwiarskich. A w ła­
śnie o to dbać należy, aby takim cenom zapo- 
bibJz przez zakupywanie burtow nt większych 
ilości tej paazy po cenach umiarkowanych, o 
sprowadzenie jej eałsmi wagonami po cenach 
zniżonych i o rozdanie jej sposobem, pożyczki, 
de zwrotnej pisn.ędzm i. O dostarczenie iana 
prasowanego nawet najwięcej śmiali handlarze 
zapewne się nie pokuszą, a bez siana prawdopodo­
bnie bardzo trudno będzie obejść, przeto kouie- 
cznem będzie Rprowadzić je w większych ilościach 
za pośrednictwem komitetu krajowego.

Wiadomo, iż rząd przeznaczył ze skarbu pań- Z powyższych powodów sądzimy, że należy co 
stwa na pożyczki bezprocentowe i zasiłki dla rychlej potworzyć przy radach powiatowycn kó-
kraju uaszego 900.000 złr. a Se m wyznaczył w m itety ratunkowe, któraby w edług wskazówek
tym samym celu 300.000 złr. — wiemy, ile dla j jednego lub dwu komitetów ktajowych —  dla
każdego powiatu wyzn*czono na pożyczkę, a i le ! zachodniej i wschodniej Galicji —  zajęły się
na za. łki, ale ua tem koniec. Nie wiemy n.c 
zgoła, ety  i co Bady powiatowe w porozumieuiu 
ze starostwami, lub bez nich, przoznaczytj z tych 
kwot, na pożyczki w yznaczonych, zatrzymać we 
własnym zarządzie jako dług bezprocentowy ca­
łego powiatu, aby go użyć swego czasu na bu­
dowę dróg w celu dostarczenia zarobku, a ile 
postanowiły rozpożyrzyc rn o ń u  gm inom  pod
gWałancyą jgm iu aą  w tym  oem, «by ten  groiż» 
w formie dalszej, zabezpieczonej należycie poży­
czki mógł się dostać do rąk gruntowych gospo­
darzy, bo cały fundusz przeznaczony na zasiłki 
bezzwrotne pójdzie według naszego m niem ania na 
ratowanie nędzarzy, którzy nie mogą dostarczyć 
żednej gwaraucyi zwrotu, bo oprócz chałupy nic 
nie mają, — a w wielkiej liczbie i chaty nie 
posiadają. A przecież ci właśnie bez ratunku po­
zostawieni być me mogą

Go się wyżej rzekło, polega na przypuszczeniu, 
że ratowanie klęską dotkniętych w inny sposób 
przeprowadzić się uie da. Jeżeli to przypuszcze­
nie jest trafnem, nasuwa się pytanie, w jaki spo­
sób owe pożyczki na rzecz gm in —  a pośre­
dnio ua rzecz gospodarzy mają być uskutecznio­
ne?  Oczywiście nie chudzi tu o stronę formal­
ną urzędowego przeprowadzenia i zabezpieczenia 
zwrotu, lecz o najodpowiedniejszy i najskutecz­
niejszy sposób rozdziału ze stanowiska ekonomi­
cznego.

W tej mierze jesteśm y zdania, iż owe pożycz­
ki powinny być udzielane m e  w g o t ó w c e ,  
l e c z w n a t u r a l i a c h  ale w ceuie dokładnie 
obliczonej. Za tem, że pożyczki m ają być udzie 
lane w n a tu ra liach , przemawia według naszego 
głębokiego przekonania najwięcej ta okoliczność, 
iż do owych najpilniej potrzebnych natuialiów 
zaliczamy nietylko ziarno na żywność dla ludzi

sprowadzeniem owych najodpowiedniejszych ro­
dzajów paszy po cenach umiarkowanych i za 
zniżoną opłatą kolejową.

Komitety krajowe, wyznaczone przez W \dział

Dr. Konstanty Tomaszczuk.
Dnia 19 t. m. umarł w W iedniu dr. K oństau- 

ty T o m a . z e z u k ,  poseł do H ałj  państwa i 
Sejmu bukowińskiego. U rodził on się w Czeru.o- 
wcach 1S marca 18łO  roku1. Był synem  P»r- 
teńjuBza Tomasieztfka, aktuarya»za gr.m r. kon- 
systorz. bukowińskiej metropolii. Po skończeniu 
ezemio-wieckiegu g im nazjum  uda# się W runu 
1851 do Lwowa, gdzie zśpisał się fis w JJZiai 
prawniczy uniwersytetu. Jako a tsA w ow uiy  ju ­
rysta, wstąpił do służby rządowej i p rak ty k o w u  
-naprzód r  lwowskiwj prokbćaturjr Skarbu, Skąd 
następnie przeniesiono gó do S /b in ś  w Biednilo- 
grodzie. Po kitka latsóh pobytu tamże pfzy- 
d zielono go napo Wrót do Lworfa w ' charakterze 
adjunkta proknnrtoryi skarbu. W  roku 1871 fiifa- 
nowano go radcą jądu krajowego w Gzem ‘ow­
cach, na którem to stanowisku przebył l i t  cztery. 
W roku 1875, kiedy w Uzerfiioweaeh otwartouvu*łiiouj ni o|o w td j n juuatnuub p i uun ii juciim ;   i -— —j - --------

krajowy w porozumieniu z nam iestnictw em  i To- j wszechnicę, dr. Tom aticzuk lodu*  powołanym
warzystwami rolaiczemi, póWiuny potworzyć się 
Co rychlej, aby zawczasu wyszukać źródła, skąd 
pe cenach jak  najniższych dałoby kię sprowadzić 
i sgrarukdzie dostateczne zapasy paszy, choćby 
jo  ze stron dalekicn, j a .  s;auo pia„owan0 i ma­
kuchy, przywieźć wypadłe. Pośpiech w tej m ie­
rze je^t konieczny bo cała m anipulacja wyma­
ga wiele czasu nim pasza pożądana dostanie się 
z miejsca produkcji na miejsce kousumcyi

A czat m j a  szybko. Już teraz, kiedy przecież jest 
jeszcze coś w stodołach słom r, siano, plew itp., 
zewsząd nadchodzą skargi na głód, i skutkiem  
tego ua pozbywanie za bezcen znacznej części 
inwentarza roboczego, aby uniknąć widoku, jak 
bydlę z głodu pada. A cózoędzie  za miesiąc, za 
dwa i trzy ?  Jeżeli teraz w pierwszej połowie 
grudnia liczą na tysiące ilość zabitych Ironi, to 
jakżeż wzrastać będzie ta  ilość w.miarę, jak  paszy 
będzie ubywać.

Jeżeli się w tej mierze nie trafi na odpowiedni 
środek ratunku i nie zaaplikuje go energicznie, to 
pod wiosnę liczyć będziemy ubytek roboczego in­
wentarza na dziesiątb. tysięcy, a to co jeszcze 
zostanie pr y życiu, będzie tak nędznem, że nie 
będzie m ało siły do pracy.

Pr: y tem nahży zważyć na następującą okoli­
czność : Jeżeli koń roboczy włościański, który w 
lecie miał cenę taryfową 50 złr., teraz idzie na 
zabicie za cenę skóry. t. j. za siedm złr. a na­
wet znacznie taniej, a gdyby był przeżywiony 
przez zimę do wiosennej zielonej paszy choćby 
bardzo skąpo i nędznie paszą dostarczoną w ar-

na katedrę austryaekiego prawa cywilnegoij jako 
profesor zwyczajny. Był oi> aarażem pierwszym  
rektorem wszeehn cy. Od roku 1871, t  p rre rfią  
Alei nią był postem na Sejm bukowiński, jpo 
raa pierwszy wybrany przśr jp.-or. konsystorz 
(było to za czadów biskupa Haekmahiia^. Sejm 
też d e le g o * ^  go do B ały  państwa, w czarne 
wyborów pośrednich. Od tej póry dr. Tofitaei- 
czuk zasiadał nieprzerw anie w ciałach reprezen­
tacyjnych. Od roKu 1873 był dzionkiem czernić- 
wieckiej B a d y  miejskiej, k tó ra  8 o k u y i otwarcia 
wszechnicy, m ia n o  Ja go huiorow ym  obywate­
lem Czerniow.ee. Tę sarnę godnanć nadało u a  
miasto Badowce.

Gujeta Polska, wyohedząćk :w Ozerniowcach, 
która od samego peeźhtku swego istnienia to­
czyła bój zawzięty i  penyijjj Toprtfzeniowaną przez 
Tomaszczuka na Bukbwłtrfh i tetth samem dzia­
łalność zmarłego żna ddkłńdnhs, podaje św ietną 
charakterystykę ‘ tego ■ een trilis ty  —  Niemca, 
zrodzonego na Bukowinie, a wychowanego wśród 
Polaków i BusinlóW. - ; '

Obdarzony niepaspolken.. zdółnościaui — p i­
sze o Tomaszczukff Gckfeke Polska, wielką by- 

iSłrościę u m y e łu f  r b ^ g łą  Zdobywszy naukę, dr.
" TomaszezdK był n i.w ą tp liw i ndjw ybitniejśzj m 

mężem politycznym ira Bu ko Winie, nie onfitują- 
cej wcale w wielkie talentu na tem  polu. M iał 
on też przed sobą największą przyszłość i mógł 
stać się potężną, dźwignią dla gpełeeznęgp j po- 
lifyćzneg‘o fo„¥oju kraju, gdyby Ófiok zalet um y­
słu posiadał to, o co tak trudno w różnojęzy-

„ S A  G W I A Z D K Ę . “

WYDAWNICTWA DLA MŁODZIEŻY
W ó j c i c k a :  Mój dobroczyńca. — B»o+e s ł s # to  z: 
Teatrzyk dla młodzieży. — M. J. Z a 1 e s £ a: Odgłosy 
gór i dolin. — Iskierki. — M. Prevo«t-Ducl»»: Gwiazda 
Sudanu. — T w o r z y m i r :  Legendy. — Z. Mo r t w -  

i  .  t :  Giermek książęcy.
/.byteczną rzeczą byłoby rozwodzić się nad 

doniosłością literatury dla młodzieży. Na zacho­
dzie uznano już dostatecznie wysokie znaczenie 
tej gałęzi piśmiennictwa, a i u nas mamy już 
wcale poważny szereg pracowników na tem po­
lu. Bok rocinib pomnaża się liczba dziełek dla 
młodzieży, a porą, najbardziej obfitą w płody 
tego rodzaju jest czas przedświąteczny przed 
Beżem Narodzeniem, kiedy to każda rodzina 
zaopatruj i się w podarki „na Gwiazdkę” dla 
dziatwy. M itjmy nadzieję, że z czasem nie bę- 
dz,e w żadnym domu „Gwiazdki" bez książki.

aj m j w łam ie pod ręką nowoś i tegoroczne 
d.a młodzieży. Zaczniemy od p. W ó j c i c k i e j ,  
autorki w yboru^ mapy Królestwa polskiego, która 
przygotowała na Gwiazdkę dla młodzieży po- 
wias kę pod tytułem  : „Mój dobroczyńca.' (N a­
kład Gebethnera i Wolfie). Jes: to raczej gar­
stka wiadomości z &auk przyrodniczych, ujęta 
w formę beletrystyczną. Treść w ogólnych za­
rysach przedstaw,a się mniej więcej w ten spo­
sób: Do rodzinnego domu bohatera powiaitki — 
Janka — zjeżdża na wakacje daleki jego kre­
wny, pan Julian, z zawodu nauczyciel przyro­
dnik. Łatwo zauważyć, że ten typ uczonego 
najczęściej bywa w powieściach i powiastkach 
przedstawianym, p r a w d o p o d o D n ie  dla tego, że

najwięcej cech zewnętrznych zdaje się posiadać. 
Zielnik, mikroskop, puszka na robaki —  skła­
dają się La typ łatwy do odtworzenia i pojęcia.

Otóż wracając do powieści, ów Janek , chło­
piec swawolny i trochę łobuz, zresztą obda­
rzony najlepszemi instynktami, zostaje silnie 
zaintrygowany błyszczącą rurą, nad którą go­
dziny całe spędza p. Julian. Zakrada aię zatem 
do jego pokoju,(by zbadać dokładnie przedm iot 
swej ciekawości — mikroskop; schwyciwszy go 
jednak nieostrożną ręką, upuezcza na ziemię, 
skutkiem czego przyrząd ponosi dotkliwe us.ko 
dzenie. Pod wpływem przestrachu wskakuje J a ­
nek na swego kulawego wierzchowca i pędzi do 
lasu, lecz kon potyka się o pień — pada i pray- 
wala swym ciężarem chłopca, który w rezu l­
tacie zmuszonym jest przeleżeć kilka tygodni w 
łóżku.

Długie chwile rekonwalescencyi osładza mu p. 
Julian pogawędkami z zauresu anatomii, fizyo- 
lugii zwierząt i rośliu. Jauek  zachęca się do 
nauki i w następstw ie zaczyna nie tylko s*m 
pilnie pracować, al« co więcej p r ^ e w a  swo 
skrom ne wiadomości w głowę ogrodniczka A ntka, 
towarzysza zabaw.

Nasuwa się tu pytanie, o ile jest pożytecznem 
podawanie dzieciom wiadomości naukowych w 
powyższej form ie? Jeduem  z. głów nych zadań 
literatury  dla dzieei jest bezsprzecznie rozbudza­
nie w nich zamiłowania do druku: książka zatem 
powinna dawać dziecku pewną ilość zadowolenia 
wewnętrznego. Zadowolenie to wypływać może 
z dwóch ź ró d e ł; podniecenia fantaz/i. i z prze­
konania o zwyciężeniu pewnych trudności — po- 
trieb a  jednak zgodzie się, że fantazja, ta władza 
tak silnie rozbudzona i funkcjonująca u dzieci 
upomim. się przedewazystkiem o swoje prawa.

Czytając powiastkę, dziecko przejmuje się da- 
! n j m bohaterem , śledzi z zajęciem losy jego i 
niecierpliwie, gorączkowo dąży do rozwiązania, 
jeżeli więc wykład naukowy przerywa tok po­
wieści i nie łąesy się organicznie z jej treścią, 
wówczas rozbudza s ię  w małym czytelniku nie­
zadowolenie i rodzaj p re tensji do autora, a zaj­
mująca powiastka staje s ię  tylko rodzajem cukru, 
otaczającym gorzki medykament. W takim wy­
padku in ten c ja  autora zostaje ezęsto unicestwio­
ną a zniecierpliwione dziecko przebiega pobie­
żnie ten  ustęp, na który właśnie największy na­
cisk kładzie autor, gdyż całą istotę czytelnika 
pochłania problemat, co n. p. Janek dostanie na 
imieniny ?

To co wyżej powiedzieliśmy, daje się w zu­
pełności zastosować i do dziełka p. Wójcickiej, 
a szkoda, bo zawiera ono mnóstwo zajmujących, 
zwięźle i trafnie przedstawionych wiadomości z 
bogatej dziedziny przyrodoznawstwa.

S vieżo również wyszła z druku książka, za­
wierająca z b i ó r  k o m e d y j e k  dia dzieci pou­
mieszczanych po większej części w umiejętnie 
kierowenem pisemku lwowskiem dla dzieci: 
Światku. A uto.em  ich jest p. B o l e s ł a w i e  z.

Szczere wyrazy uznania uależa mu tlę  za te 
sympatyczne, zręczne i z we. wą kreślone obraz­
ki. Niema tu pospolitego a nudnego morału — 
niem a banalnego frazesu. Treść ściśle wzięta z 
życia, porywa prawdą i do serc i główek m ło­
dych czytelników niechybnie znąidzie drogę. — 
Form .e również nic prawie zarzucić uie m ożna—  
jednem  słowem, są to prawdziwe perełki, tem 
ceun;ejrze, że tak rzedkie w ubogim ilością a 
nadewszystko treśi ią repertuarzu Ggo rodzaju 
utworów.

Dziatwa zapewne sama najlepiej oceni wartość

i zalety wspomnianej książeczki, czytając z za­
pałem i grając śliczne komedyjki.

Hojnie obdarzyła młodzież p. M. J . Z a 1 e- 
s k a ,  znana już szerszej publiczności z licznych 
a dobrych publśkacyj dla dziatwy. Oprócz zaj­
mującej książeczki p. t. mZ kramy czarów*, o 
której obszerniejszą wzmiankę podała już N. Re­
forma, zasługują na specyaine wysaczególaien.e 
jej opowiadania dla młodzieży dor-si. ącej i 
dziatwy —  pierwsza pod ty tu łem : „Odgłosyyor 
i dolin* — drugie zaś zatytułowane „Iskier­
kami“.

Wychodząc z zasady, „że wrażenia, takich do- 
znajemj w młodocianym wieku, są n ij tm  nisze
i z biegiem lat coraz wyraźniej —  coraz żywiej 
się przebudzają w pamięci, w przeciwieństwie 
do późniejszych, które zwolna się zaeierają” —  
stara się p. Zaleska wszczepiać swojemi powie­
ściami przeważnie zdrowy i pożyteczny posiew w 
młodociane umysły.

Opowiadaniem o „Zbójcach tatrzańskich” , — 
rozpoczyna autorka powiastki swoje, zawarte w 
książce p. t. „Odgłosy gór i dolim”. W idecznie 
ze względów praktycznych — gwoli zajęcia jak 
największego swoja książką,, obrała autorka za 
tem at tej pierwszej opowieści wielce ciekawe 
dzieje Ja n k a , syna cześnikow ego, skradzionego 
przez cygm kę dla zemsty nad ojcem tegoż i na­
stępnie 1 cudowny prawie sposób odzyskanego, 
przemysłem dowcipnej jego siostry, — młodziu- 
chnej Basi, — którą również zbójcy napadli i 
w łaśnie do cej samej jaskini p o rw ali, igdzie się 
znajdował dawno już opłakany braciszek. Zajmu­
jącej tej powiastce jedno tylko mielibyśmji de 
rzucenia, że autorka pobudzić może przez nią nie­
chęć do klas uboższych, ucząc dzieei niepotrze­
bnej trwogi i niedowierzania na widok nędzy i

I - -II .1!.- ' •
łachmanów. Nie można być dosyć ostrożnym pod 

'tym  względem, -  bo jak sama autorka na in ­
ne m miejscu prayznaje — „cz*m skorupka sa 
młodu m siąicnia, .em  na starość irąei;K  — że 
zaś w czasach dzisiejszych przedział pomiędzy 
ubogimi a możniejszymi coraz więaszym w ą-s ta ­
je, — więc ja z  od d z ‘ ic iń v » i. powinniśmy 
wszczepiać w sersa dziatwy m saej m iłość i za­
ufanie ku klasom biedniejszym.

Uwaga powyższa dotyczy li pierwsrej powiaat- 
k i: w omawianej książce, -  wbzjoiLm u a lę p n e  
są p a w ie  bei zarztjti. Napisane dosyć ibariwnie 
i zajmująeo, mają zazwyczaj jakin cel pow ażniej­
szy na oku,  — albo naukę moralną, alko też 
wzbogacenie wiedzy eeyielnjka, bez nadużycia je ­
go cierpliwości. I  tak opowiadanie o „ W ia n ia  
.róla A ugusta”, podaje wcaie ciekawe zzczegćiy 
o odkryaiu glinki porcelanowej w Sakscni p raw  
Jana  S zo rę , # racoej przsa mistrza B ottgera-ał- 
chem ika, — który pierwazy z tej glinki -porcela­
n ę  wyrabiać począł. W  innyeL opewieściacL o- 
mawia autorka w sposób przystępny tem aty mo­
ralne , wykazując n. p. że szczęście prawdziwe 
polega na zadewalnhaaiu Się tem, co posiadamy, 
(p a irz : YTujaazek Alfonsa), —  fu l la t  praesuze- 
ga< j>rzed nieopatrznym, i niesprawiedliwym są­
dem o ludziach (M icoeb z , M łodi naaczycielkś, 
Omyłka Ha! iny i b  d ) Poucza też młodych czy­
telników o cnotach ojców i pow iną a  p o s z y ­
waniu ao now ych pam iątek , (Swięeone kaszte­
lanek, Skarby pana starosty*)--,— W  każdem sło­
w ie, na każdej stronicy cznć talent i uczciwe 
pojmowanie swego zadsnia,

(Dok. nast.)

Karol J . Nittmemn.
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esnej B ukow in ie: gdyby posiadaj narodowe u- 
esueie i ideę narodowy. Niemieckie wychowanie 
nie zrobiło go Niemcem, a z a b i ł o  m n  w d u ­
s z y  n a r o d o w ą  i n d y w i d u a l n o ś ć .

N a dnie wiecznie czynnej jego duszy budziło 
się od czasu do czasu wrodzone pragnienie ja ­
kiegoś narodowego poczucia i wtedy rzucał się 
w objęcia tych, co doń chwilowo stali najbliżej. 
Tak był swego czasu Businem, później N iem ­
cem i znowu ku końcowi życia zmemczałym Ru­
m unem ... B y ł) to chwilowe zaspokajanie przy­
rodzonej potrzeby aerea — nie więcej. W  grun­
cie rzeczy był to polityk indyferentny, um ysł 
kosmopolityczny, który chwytał bezwiednie roz­
maite ideały, do żadnego nie przylegając ser­
cem. Człowiek, którego usta umiały miotać pio­
łuny, sam był bez ognia, jako gmach wspaniały 
o pysznej strukturze —  bez mieszkańców, bez 
życia, — jak blask bez ciepła. Szedł przez ży- 
eie- olśniewając wszystkich, nie grzejąc niko­
go....

Ta nieszczęsna indywidualność człowieka, które­
mu właśnie wypadło żyć w epoce największego 
rozwoju odrodzenia narodowego sta ła  się powo­
dem, żs wszystko, co uczynił, było chybionem. 
Nazywał się Bumunem, a na ziemi awoich rze­
komych rodaków zasiał, wypielęgnował i pod­
trzym yw ał najskrajniejszą germ<>nizacyę dla za­
bicia narodowego ducha tychże Bumunów. On 
powołał do życia niemiecką wszechnicę w Czer- 
n iwcach, on, zdobywszy sobie głos pośród mas 
żydowskich, przybyłych z Galicyi, w ciągnął je 
pod sztandar germ anizm u, on był tarczą i kie­
rownikiem niemieckości w szkołach i urzędach, 
on w sejmie i w Badzie państwa stawał na cze­
le opozycyi przeciw narodowym  intencyom  kra- 
jn ... Nie znaczy to jednak, jakoby kochał naro­
dowe ideały N iem iec: w niemozyźnie widział 
cc i kosmpolitycznego, widział negacyę narodo­
wych ideałów swej rodzinnej ziemi i — lgnął 
do negacyi. Sam wolnomyślny w zasadach, mo­
że łudził się po części nazwą ,, liberalnego“ o- 
bozu...

N i  e m i e c k o-c e n t r  a l  i s t y c z  n a p a r t y a  
n a  B u k o w i n i e  z a w d z i ę c z a  T o m a s z -  
e z u k o w i  w s z y s t k o ,  c ó  t u t a j  z d o b y ł a .  
Tylko tak wysoce utalentowany przywódca mógł 
nienaturalną jej pozycyę utrwalić. N iem iecka he­
gem onia n .  odległej od niemczyzny Bukowinie 
lest biczem z p:asku, a bicz taki był w mocy 
ukręcić tylko — Tomaasczuk.

W latach ostatnich, kiedy pomiędzy centrali- 
stami w Badzie państwa poczęła występować wy­
bitniej cecha narodow o-niem iecka, stanowisko 
Tomaszezuka stało się dość drażliwem i — zda­
je  się —  czuł on uienaturainość swych polity­
cznych aioauiJiów, może ich naw et w duchu 
żałował, — atoli zaangażował się za daleko i 
wycofać się było sapużno. F ak t jeno , że od lat 
kilka nie zabierał głosu w parlamencie, milcząc 
naw et wówczas, kiedy poruszano kwestye naj­
bardziej jego, jako posła, dotykające...

W każdym razie ze skonem Tomaszezuka dla 
stosunków narodowo-polityeznych Bukowiny roz­
poczyna się nowa era, której koniec trudno prze­
widzieć, zwłaszoza gdy n ie  znamy pomiędzy cen- 
iralistam i n ikogo, coby mógł zastąp"* stratę.
Z drugiej strony, ubytek przywódcy, k t ó r y  b y ł  
f z n z t y c s n y m  n r s ^ c i w u i k i e m  w s z y s t ­
k i e g o ,  c o  p o l s k i e ,  — ułatwić może Niem­
com stosunek do Polaków na Bukowinie, odktó- 
ryeh doty*»heaaa d u e itf)  u h  aaw i te przadewezy- 
•tkiem  nazwisko Tum aizcznkt.

Dziwnie-bo wrogo usposobionym był niebo­
szczyk dlz narodowości naszej. Gzy tłomzezyć to 
psychiczną indywidualnością zmarłego, pozbawio­
ną idei narodowej, tak silnie w Polakach uoso­
bionej, —  czyli też polityczną kom binacją, iż 
Polacy tntejsi, in telektualnie równi Niemcom, 
mogą stać się ich rywalami w politycznem ży 
eiu kraju ? N ie mniemy powiedzieć. Zdaje nam 
się jednak, ie  pierwsze przypuszczenie ma wię­
cej za sobą prawdopodobieństwa, nieboszczyk bo­
wiem zbyt jaeno zdawał aobie nprawc z sytua­
c ji, ażeby m ógł na  seryo obawiać się polonizo­
wania Bukowiny, chociaż sdaniem  tern wojował 
nieraz....

Taką w ogólnych zarysach była polityczna 
działalność T om ..zczuka. Był stworzonym nie­
wątpliw ie do wielkich rzeczy, s  nieszczęsnym 
zbiegiem okoliczności pozostawia po sobie same 
Wędy, których kraj i w łasny jego naród  niery- 
ehło będą się mogły pozbyó.

Przegląd polityczny,
K r a k ó w ,  93 grudnia.

Gzy Sejm nasz zbierze się na sesyę dodatko­
wą w styczniu i czy rząd udzieli po raz w tóry 
zapomogi ze skarbu państwa dla Galicyi, — sta­
nowczych w tym  kierunkn nie mz do tej chwili 
danych. Gaeeta Narodowa donosi, że Sejm nasz 
zbierze się 9  stycznia na se s ję  dodatkową i wia­
domość tę kolportują dzienniki wiedeńskie, z 
Wiener AUg. Ztg. dowiaduje się, że rząd nie 
zgodzi eię wprawdzie na zwołanie zeayi dodat­
kowej, lecz Łs uczyni o tyle zad Ość żądaniom 
Koła polskiego, iż udzielona już obecnie zapo­
moga 900 .000  złr. podwyższoną zostanie na mo­
cy reskryptu cesarskiego, który oprze s<ę na da­
tach, dostarczonych przez nam iestnictwo gali­
cyjskie.

Wiadomość ta, sprzeczna w pierwzzij swej 
części z poprzednią, wydaje nam się dziwną już 
dla tego, że rząd mógł był wygodnie wnieść 
ustawę zapomogową podczas obrad parlam entu, a 
nie uciekać »ią do nstaw wyjątkowych, — po- 
w tóre dla tego, ie  w łaśnie w razie udzielania 
zapomogi musiałby się Sejm zebrać, aby nią 
rozporządzić i dsć gw arancje  zwrotu.

Z  AustroW ęgier.
K o m i s j a  s z k o l n a  Izby panów wybrsła 

swym przewodniczącym kardynała hr. 8  c h d n- 
d . r n a ,  który jednak nie przyjął wyboru z po­
wodu, ie  nie może przebywać w W iedniu. — 
W  skutek tego kom isja w ybrała przewodniczą- 
eym kz. Konstantego C z a r t o r y s k i e g o ,  a je­
go zastępcą dr. S t r e m  a y e r a ,  na tern skoń­
czyło się jej posiedzenie.

Sprawa u g o d y  c z e s k o - n i e m i e c k i e j  nie 
przestaje schodzić z porządku dziennego. Hlas 
Naroda donosi, że uk łady , które wdrożył kz. 
Shoenburg. już sic rozpoczęły. W edług tego dzien­

nika w prezydyum Bady państwa zeszli się d. 
19 b. m. Chlumecky. P lener i ks. Schonburg 
na naradę z hr. Taaffem. N arady miały trwać 
do 1 w nocy, treść ich jest jednak nieznaną. —

Do W. AU Ztg. telegrafują z Pragi, że m ar­
szałek krajowy ks. Ł o b k o w i t z  wraz z Ry­
szardem hr. C 1 a m e m i ks. Karolem S c h w t r -  
z e n b e r g i e m  porozumiewali się z ks. Sehoen- 
burgiem i że ks. Schoenburg jest gotów rozpo­
cząć układy ugodowe.

Kwestyi tej, poświęcają Politik i N. fr. Pres­
ie wstępne artykuły. Jeżeli jednak artykuł N. 
Pressy jest wyrazem opinii Niemców czeskich, 
to usiłowania ugodowe nie doprowadzą do żad ­
nych rezultatów. Dziennik ten uważa bowiem 
jako w arunek ugody nie tylko zniesieenie roz 
porządzenia językowego dla C zech , — ale
nadto uregulowanie kwestyi języka państwo­
wego i uważa Badę państw a, a nie Sejm czeski 
za pole, gdzie mają rcztrzygnąć się kwestye, od 
których zależy ugoda.

Tymczasem obie strony rozwijają energiczną 
agitację. Niemcy czescy zapowiedzieli z j a z d  
m ę ż ó w  z a u f a n i a  na 26 styczuia do C i e ­
p l i  c, a dzienniki donoszą, że zjazd ten ma przy­
brać w ie ike  rozmiary. Podobno spodziewanym 
jest udział 4,000 mężów zaufania, których ma 
powitać mową dr.S  c h m e y k al. Na zgromadzeniu 
ma P l e n e r  przedstawić stan politycznej sytu 
acyi, a poseł S c h l e s i n g e r  omawiać kwestyę 
szkolną.

Bada powiatowa w P r e s n i t i  uchwaliła po­
dziękowanie poałowi doktorowi Russowi za mę­
ską , uczoną i świetną obronę interesów  n ie ­
mieckich w C zechach, a podobne podziękowanie 
takie przesłała także poałowi Plenerow i telegra­
ficznie. Podziękowanie tej samej treści dla P iej 
nera uchwaliła także Rada gm inna w Yiilach w 
Karyntyi. Giekawiśmy, czy z powodu tych uchwał 
te władze autonomiczne będą rozw iązane, coby 
je  u naa niewątpliw ie spotkało.

A gitacja czeska na tle pamięci H u s s a  ró ­
wnież nie ustaje. Pilzneńska Bada miejska w nio­
sła do Sejmn petycję  o umieszczenie tablicy 
pamiątkowej dla Hussa na muzeum krajowem, a 
do W. Ali. Ztg. telegrafują z P ra g i , że w do­
datkowej se s ji Sejmu czeskiego Młodoczesi uczy­
nią wniosek o przeznaczenie datku 19,000 złr. 
na pomnik dla Hussa. Na pomnik ten  zebrano 
już nawet 20,000 złr.

Pogłoski o zachwianiu stanowiska T isz y , któ­
reśmy wczoraj z niedowierzaniem  podali, nie 
mają rzeczywiście Dodetawy.

Węgierskie ministerstwo zezwoliło na kotowa- 
nie trzydziestomilionowej pożyczki serbskiej na 
giełdzie peszteńskiej.

W ęgierski m inister sprawiedliwości zwołał na 
5 stycznia a n k ie tę , celem obrad nad projektem  
nowej procedury karnej.

Wiochy wobec Francyi.
W łoska Izba deputowanych odbyła w piątek 

ostatnie posiedzenie przed ferjam i św iątecznsm i 
i powzięła ua niem ważną uchwałę, ściśle biorąc 
natury ekouomicznej, ale ze względu na stosunki 
włosko francuskie n ie  pozbawioną doniosłości po­
litycznej : Izba uchwaliła z n i e s i e n i e  c e ł
d y f e r e n c y a l n y c h p o m i ę d z y W ł o c h a m i  
a F r a n c j ą .  Ma to b rć pierwszy krok do eko­
nomicznego pojednania z F ran c ją , o iw era jąey  
•rę  łagodn ie jszy itŁ aew iik ó ir pomiędzy obu są- 
siedniem i punatwami. O znaczeniu zniesienia ceł 
dyfcrencyaln ch pisaliśmy już poprzednio; tntaj 
w ięc 'podniesiem y tylko kilka ważniejszych mo­
mentów z dyskusyi parlam entarnej, którą uważać 
można za m a n i f e s t a c j ę  p o l i t y c z n ą  w o ­
b e c  F r a n c j i .

Podczas całej dyskusji panował nastrój oży­
wiony. Wszyscy mówcy zaznaczali znaczenie po­
lityczne nowej uchwały, a najsilniej uczynił to 
reprezentant P isn n n tu  C h i a l a ,  znany jako 
wydawaa listów Cavoura. W gorących słowach 
zwrócił on uwagę na potrzebę zaniechania eko­
nomicznej walki z F ran c ją , nadmieniając, iż sa ­
ma zapowiedź roztrząsanego projektu, uczyniona 
w Palermo, wpłynęła na złagodzenie politycznych 
stosunków pomiędzy Włochami a F ranc ją . Były 
m inister handlu G r i m a 1 d i tłomaczył, iż za­
prowadzenie ceł dyfereneyalnych nie było u- 
myślną prowokacją F ran c ji, lecz wywołane było 
chwilową potrzebą ekonomiczną. Teraz więc, 
chociażby zniesienie ceł miało przynieść skar­
bowi ubytek, ze względów wyższej polityki na­
leży zaniechać ekonomicznej walki z F ranc ją .

M inister S e i n m i t-D o d a  przemawiał w po­
dobnym dnchu, a znany irrendentysta I m b r  i a l i 
pierwszy raz chyba podczas swej karyery parła 
m entarncj chwalił m inisterstw o Grispiego, nad­
mieniając tylko ze zwykłą werwą, że samo znie­
sienie ceł różniczkowych nie wystarcza —  na­
leży obalić taryfę powszechną i zawrzeć przy­
mierze z F ran c ją .

Najważniejszą jest jednak m anifestacja Cri- 
spiego, który wyraził się mniej więcej temi sło ­
wy: Zniesienie „ceł różniczkowych je s t konieczno­
ścią polityczną, stały one bowiem zawsze na prze­
szkodzie n a s z e m u  s z c z e r e m u  z a m i a r o ­
wi  p i e l ę g n o w a n i a  p r z y j a z n y c h  s t o  
s u n k ó *  z F r a n c y ą . .  Jeżeli postępowanie na­
sze znajdzie naśladowców z tamtej strony góry 
Gónis — tern lepiej; jeżeli zaś nadzieje nasze 
pozostaną niespełnione, n is będziemy przynaj­
mniej mieli sobie nic do wyrzucenia. Sądząc z 
teoryj panujących we F r a n c j i ,  me trzeba żywić 
zbyt wygórowanych nadzie i, gdyż nawet Leon 
Say nie sprzyja polityce wolno-handlowej. Ale 
zwyczajem moim chcę spełnić mój obowiązek i 
dla tego r o z w i j a m  n a  n o w o  s z t a n d a r  
w o l n e g o  h a n d l u ,  chociaż nie ukrywam te ­
g o , że ideał mój da się osiągnąć jedynie przy 
zadawalniających i pewnych stosnnkach finanso­
wych. Co do naszej polityki, nie możemy jej 
zm ienić; ale zapew niam y, iż zm ierza ona jedy­
nie do u t r z y m a n i a  p o k o j u ,  a nie do obro­
ny hegemonii. Włochy chcą stanąć między mo­
carstwami jako równy między ró w n y m i. ale n i­
gdy n i e  u z n a j ą  h e g e m o n i i  i p r z e w a g i  
j e d n e g o  m o c a r s t w a " .

Słowa Grispiego. zwłaszcza alluzya do trój- 
przymierza i zaznaczenie potrzeby uregulowania 
stosunków finansowych, sprawiły wielkie wraże 
nie. To też przeciwnicy trójprzym ierza radośnie 
powitali m anifestację prezydenta ministrów. Pe­
symiści jednakże wyrażają domniemanie, iż Cri- 
spiemu chodzi jedynie o uśpienie czujności opo­
zycyi i obezwładnienie zarzu tów , podnoszonych 
przeciwko zagranicznej polityce Włoch.

r O ^ A  ' B E P O B  M ^ A .

Bądź co bądź, ostatnie posiedzenie Izby wło­
skiej dowodzi ponow nie, jak silną jest presya 
kraju całego w kierunkn nawiązania łagodniej­
szych i przy jaśniejszych stosunków z Francyą. 
W ojna z Francyą byłaby we W łoszech w naj­
wyższym stopniu niepopularną.

Z  Rosyi.
Standard dowiaduje się, że na radzie m ini­

strów W y s z n i e g r a d z k i  w perozumieniu z 
dawnym m inistrem  skarbu Abazą uczynił wnio­
sek, aby zaniechać budowy drugiego toru na ko­
lejach państwowych. W niosek ten przyjęto, a w yją­
tek mają stanowić jedynie linie strategiczne, dla 
których m inister wojny W annowski otrzymał 
pieniądze na urządzenie drugiego toru. Ogółem 
traktowano na tej radzie m inisteryalnej wszystkie 
żądania m inistra wojny z uprzedzającą grzeczno­
ścią, przyznano mu nadzwyczajny kredyt w kwo­
cie HU milionów rnbli na zaprowadzenie nowych 
karabinów d małym kalibrze, a z jego polecenia 
miał już pew .jn  syndykat angielski podjąć się 
dostarczenia 8 milionów karabinów magazyno­
wych.

Z 'ządu serbskiego nie były dotychczas dzien­
niki rosyjskie, zupełnie zadowolone. Zarzucano 
regencji prześladuwanie rosyjskich agentów, któ­
rzy jako kramarze puszczali w kurs rosyjskie ru ­
ble. Obecnie zaszła zm iana dla Serbii korzystna 
pod tym Względem, bo piszą z Petersburga, że 
Serbia zajmuje wobec Bosyi stanowisko b a r d z o  
n p r  z e j m e i  aaaługujące na uznanie.

Z tego powodu też zapewne ma m inister 
W y s z n i e g r a d z k i ,  jak donosi Polit. Oorr., 
rozpocząć niebawem układy z rządsm  serbskim
0 zawarcie prowizoryczuego traktatu handlowego, 
dotychczas bowiem nie było pod tym względem 
żadnej umowy pomiędzy Bosyą a Serbią. Nastę­
pnym objawem tych sympatyi rosyjskich dla 
Słowian bałkańskich są składki na Czarnogóreów, 
nawiedzonych głodem. Zbierano je wę wszyst­
kich cerkw<ach i uzbierano znaczną sarnę, 100.000 
rubli. Sama Moskwa dostarczyła 18.974 rubli.

Pieniądze te mają być rozdzielone w równycb 
częśeiach pomiędzy wychodźców czarnogórskich 
w Serbii i pomiędzy takich, eo pozostali w oj­
czyźnie. <.

Misy a Itwolskiego.
Misya Izwolskiego nie powiodła się. Tak przy­

najmniej sądzić można z wiadomości, krążących 
po dziennikach i z artykułu Mosk. Windom. 
Gazeta ta oświadesyła mianowicie niedawno, że 
Izwolski został wysłany do Rzymu nie przez 
m inisterstwo spraw zagranicznych, lecz przez 
m inistra spraw wewnętrznych, któremu podlega 
t. zw. departam ent obcych wyznań. Nie ma 
przeto powudu obawiać się ustępstw , jakieby 
uczynić mogło dla W atykanu m inisterstwo spraw 
zagranicznych. To wyrażenie ostrożne, a jednak 
ukrywające w sobie pewną gorycz i zamiar zrę- 
tznego wycofania się, zdaje się być wskazówką, 
że dwuletnia r*a* Iswoh kiego w Rzymie poszła 
na marne, że apostolska nie uległa poku­
som rosyjskie jocyi i że całs porozumie­
nie pomiędzy urgiem a W atykanem ogra­
niczy się moi nom inacji kilku biskupów
polskich. Tei jzego znaczenia nabiera za 
to m isya an ago generała Simmonsa do 
Rzymu. Od 1 t narwała Anglia stosunki u-
rzędow„ z ś  -uem i w tej ehe iii nie ma
właściwie p o t u do wznowienia związków dyplo­
matycznych w jyołób tak uroczysty. Sprawa bi­
skupstwa maltańskiego jest zanadto drobną, aby 
w tym celu gi :net londyński miał zmieniać Łra- 
dycyjną swoją politykę względem kuryi rzym ­
skiej. Przypuszczać przeto należy, że Anglia 
oprócz Irlandyi ma jeszcze na oku kwestyę in- 
ną, mianowicie kwestyę bałkańską. W obec anta­
gonizmu Anglii z Bosyą, wobec osłabienia wpły­
wów francuskich na Wschodzie i trudnrgo  po­
łożenia Austryi, którą krępajj sprawa bułgarska
1 serbska, możliwą jest rtsczą, że Auglia sięga 
do pewien rodzij protektoratu nad katolikami w 
państwie tureckiem . Protestaneki charakter W. 
Brytanii nie przeszkadza tem u o tyle, gdy pro­
testantyzm  nie może myśleć o propagandzie po­
między narodami, zamieszkującemi półwysep bał­
kański .

Z  Bułgaryi.
W  sobraniu bułgarskiem d. 20 b. m. rozpo­

częła się rozprawa budżetowa. Projekt budżetu 
wykazał znaczny niedobór. Dwaj opozycyjni po­
słowie krytykując projekt domagali się znacznego 
zmniejszenia wydatków w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Na to odparł prezes gabinetu 
Stambułów, iż on sam byłby za zmniejszeniem 
wydatków, gdyby sytnacya międzynarodowa i 
wewnętrzna była inną, ale wśród teraźniejszych 
okoliczności jest to niemożliwem. Po takiem wy 
jaśnieniu sobranie uchwaliło budżet m inisterstw a 
spraw wewnętrznych. Prelim inarz całego budżetu 
w dochodach na przyszły rok adm inistracyjny 
wynosi w dochodach 62 milionów fr. w wyda­
tkach 80 mil. fr., niedobór wynosi przeto 18 
mil. fr. Czy cały projekt budżetu będzie uehwa 
lony, dowiemy się wkrótce, bo rozprawy budżeto­
we skończą się w ty h dniach i seaya tegoroczn" 
ekońezy się prawdopodobnie w term inie konsty­
tu c ją  nakazanym, tj 27 grudnia.

Z  Rumunii.
W senacie rozprawa nad adresem doszła wresz­

cie do końca; adres według projektu stronnictw a 
rządowego został uchwalony znacznie przeważa­
jącą większością 78 głosów przeciw 11. W ten 
sposób odniósł zwycięztwo ten  kierunek polityczny, 
który dba przedewszystkiem o przestrzeganie zu­
pełnej niezawisłości kraju, o ochronienie go od tego, 
by się nie stał narzędziem politycznych i między­
narodowych in tryg rosyjskich, wreszcie o utrzy­
manie ładu i porządku w kraju, aby mu zape­
wnić warunki ekonomicznego rozwoju i najpil­
niejszych reform adm inistracyjnych.

Drugi kierunek opozycyjny, jak to już m ieli­
śmy sposobność zaznaczyć, odznacza się uwzglę­
dnieniem ustawicznem wskazówki woli posła ro­
syjskiego, tak w sprawach zagranicznych, jak 
wewnętrznych. Reprezentanci tego kierunku są 
zarówno w obozie staro-konserwatywnym, jak w 
obozie liberalnym. Na początku rozprawy zdawało 
się, że gabinet nie zdobędzie większości. Przy 
głosowaniu n a i  wnioskiem prezydenta senatu, 
aby wykreślić ustęp mówiący o zaufaniu senatu 
do gabinetu, po stronie rządu stanęło zaledwie 
46 g ł sów przeciw 46 (a właściwie po korekto­

rze 49 przeciw 43) Później pojawiło się wiele 
innych wniosków i poprawek, odnoszących się 
szczególnie do spraw  zagranicznych. Mogło się 
zdawać, że projektowany adres upadnie, zwłasz­
cza, że prezydent senatu wraz z obu wiceprezy­
dentami, zapowiedziawszy swoje ustąpienie wy­
wierali n ie mało wpływu na los adresu; atoli 
dalszy tok rozprawy przyczynił się skutecznie 
do wyjaśnienia sytuacyi i przekonał wielu senato­
rów, którzy z początku należeli do opozycyi, ze 
kierunek polityki obecnego gabinetu jest odpo­
wiedni godności i potrzebom kraju, przeto prze 
szli na stronę gabinetu, jak tego dowodem jest 
ostateczny wynik głosowania. Zwycięztwo gabinetu 
jest zwycięztwem idei sam oistnego rozwoju nad 
intrygam i Bosyi, która z państw bałkańskich chce 
mieć potulne narzędzia swej polityki na wscho­
dzie.

- ~  i ji min i ■ i n — »

Kroni7ia.
K r a k ó w » 33 grudnia.

Jutrzejszy numer naszego pisma wydawanym 
będzie w administracyi jui o godzinie 3 po po­
łudniu.

Wspólny opłatek w „Sokole" zwyczajem -lat o- 
biegłych odbędzie się dziś w poniedziałek o godz.
7 wieczorem Wydział zapnszs członków do liozne- 
go przybycia na tradycyjną uroczystość, która u- 
i rzyjemnioną będzie śpiewem chóru Towarzystwa.

Wilia akademicka. Towarzystwo wzajemnej po­
mocy uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego podej­
mowało wczoraj uczniów uniwersytetu, którzy do 
domu na święta zdąiyó nie mogli, profei rów i 
członków houorowyoh wspólną wieczerzą wilijną. 
Liczne zebranie zagaił prezes Towarzystwa Juliaa 
Nowak powitaniem przybyłych i rozpoczął starym 
zwyezajern łamanie opłatkiem. Pierwszy toast na 
cześć almitt matris wniósł Fr. Janczy. wiceprezes 
T >w na co mogniftieticya dr, Korczyński w eie- 
płyoh i podniosłych sł-wach wniósł zdrowie mło­
dzieży. Na cześć profesorów uniwe-sytetu wniósł 
toast medyk p. B-uder, a odpowiedzieli mn prof. 
dr. Z U i dr. Rydel z których pierwszy pił na po­
myślność Towarzystwa wzajemnej pomoay. Prezes 
Towarzystwa wniósł zdrowie członków honorowych 
w ręce M. Żółtowskiego, a dr. Boroński, jako jeden 
z członków honorowych, życzył Towarzystwu, aby 
w tym jeszcze roku wystawiła i pokrył* daohem 
„dom akademicki". Nawiązająo do tych słów rektor 
Korczyński wyraża tyczenie, aby . cała mł idzi-ż pol- 
s l » zgromadz:ła eię k edyś pod jednym dachem i 
w słowach, które wywołały powszechny zapał, 
wniósł toast na pomyślność sprawy narodowej Dr. 
Adam Asnyk, podnosząc w przemówieniu potm bę 
miłośei w każdej pracy narodowej, zakończył toast 
zwyozajowem „kochajmy się!" W zebraniu pano­
wało serdeczne ciepło i poważny nastrój. Oby wpływ 
wzajemnego poznania się na tej uczoie i słów wy­
powiedziany* h nie zamarł z dźwiękiem ostatniego 
toastu.

Pierwszy wypadek influenzy w Krakowi# skon­
statował w ubiegłym tygodnia prof. dr. Stanisław 
Pareński na uczniu akademii Teresitnum p. Kazi­
mierzu Żeleńfkim który w przejaździe p rz«  Kraków 
do Grodk»wio zapadł na tę chorobę —  ma się już 
ednak zupełnie dobrze. Odjtąd pojawiło ię kilkana- 

śaia wypadków influenzy w ogóle o przebiegu bar­
dzo łagodnym.

t  Stanieli W Smoleńeki, doi ant hydroterapii na 
uniwersytecie k akowskim, lekarz otaczany powszech­
nym szacunkiem, zmarł dziś w Krakowie. Ś p. 
Smoleński, urodzony 26 lipca 1853 r *ku w Grabie- 
nicaoh w Pło kiom , po nkoóczsnin gimnazjum w 
Chełmnie (Prasy Zachodnie) wstąpił na wydx;ał 
filozoficzny, a po roku przeszedł na wydział lekar­
ski i doktoryzował się w 1878 roku. Następnie był 
asystentem w klinice prof. Korczyńskiego, później 
pizy katedrze flzyologii ś. p. prof Piotrowskiego. 
Przez lat parę ształoił się w hydroterapii i bal­
neologii i pracował kolejno w zakładach leczniczych 
w Fflrstenhofie Gleiohenbergu i Jaworzu (Śląsk 
snstr.). W r. 1885 habilitował się na uniwereyte 
cis Jagiellońskim, a w następnym rozpoczął wykła­
dy. Przedwcześnie zmarły lekarz ogłosił drukiem 
pokaźną liczbę prac z zakresn balneologii i hydro­
terapii, oraz klinicznych i popularnych, tak pa> pol­
sku, jak pe niemiecku. Był członkiem Towarzystw 
lekarskich krakowskiego, warssawakiego, orai leka­
rzy czeskich.

Przyczyną zgonu była melaneholia, w którą po­
padł wskutek śmierci żony, zmarłej w bieżącym roku 
w Szczawnioy. Pogrzeb odbędzie się we czwartek 
o godzinie S po południu z zakładu klinicznego.

t  S. p. ks. Sebastyan Martyński. Dziś złożono 
do grobu na cmentarzn krakowskim zwłoki ś p. 
ks. Ssbastyana Martyńskiego, katechety szkoły żeń 
skiej św. Scholastyki, kapłana pełnego cnót. Es. 
Martyński poohodził z Królestwa Polskiego. Około 
dwudziestego roku iyoia wstąpił do Zgromadzenia 
OO. Franoiszkanów, a ukończywszy wyższe studya 
w akademii duchownej, został gwardyaoem w Ka­
liszu i peło 'ł te obowiązki do ezasu zniesienia za­
konów w Królestwie Polakiem. Kasaoya skłoniła go 
udać się do Rzymu i przedłożyć cały stan rzeczy 
Stoliey Apostolzkiej. Wywiązawszy się sumiennie z 
tego zadsnia, nzyskał tamże sekularyzację i jako 
taki przybył do Galicji Po krótkim pobycie we 
Lwowie osiadł na stałe w naszem mieśoie i tu 
przez ks. biskupa Gałeckiego został przyjęty do 
dyeoezyi. Tu też spędził dwadzieścia lat życia śiód 
twardych warunków: jako wikaryusz na Zwierzyń 
cu, jako kaznodzieja na Wawela, pisarz Banku Po­
bożnego i katecheta po różnyeh szkołach Ucząe sło­
wem i piórem, świecił również przykładem. Obol 
ujmujących form w życiu, łączył w sobie powagę 
właśoiwą prawdziwemu kapłonowi.

Wykłady popularne. Urządzaue przez krakow 
akio Towarzystwo oświaty Indowej wykłady popu­
larne cieszą się eoraz liczniejszym zątfępem słucha­
czy. Treśł wykładów, czerpiua z rozmaitych gałęzi 
wie Izy, coraz bardziej ioteresowr.ó zaczyna słnoba- 
jącą młodzież rzemieślniczą To też w niedzielę po 
południa znaczna częśó te) młodzieży woli przepę­
dzić go izinę na słu<han u pouczającego wykłada, 
aniżaii w piwisrni, lub przy prostackiej zabawie.

Będzie bardzo pożąd inem, gdy ludzie dobrej woli, 
a duchem obywatelskim prz-jęci, pestarają się urzą­
dzać podobne wykłady i w mnujszyeh, prowincjo­
nalnych m iastach, gdzie bard>o, bardze potrzeba 
światła, wiedzy przy blasku i oieple której z ła ­
twością rodzi się uśpione w tysią^i^h oiemnyoh 
istot poczucie narodowe. Jak donosiliśmy, Wydzi. t 
Tow. oświaty postanowił odczyty takie urządzić w 
najbliższej przyszłośoi w miastach Białej Bochni i
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Tarnowie. W tym kierunku głównie pracować p0" 
winni wszyscy, dla których przyszłość narodn ni« 
jest obojętną pomnąc na t>, że w tym krajn tylk° 
możemy z większą swobodą pielęgnować i rozwijać 
ducha narodowego i starać się. aby on wniknął wo 
wszystkie warstwy naszego społeczeństwa

Korzystajmyż z tego i n^e zasypiajmy i
Ka8a Chorych zaprowadzona w Krakowie w mie­

siącu lipnu b. r . , której przewodnioząoym jest wi­
ceprezydent p. Józef F iiedlein, rozwija się nader 
korzystnie. Stan wkładek wynosi przeszło 10.000 
złr. Dotychczas jnż 1.400 ozłonltom wypłao:no za­
siłki. Instytuoya ta powinna znaleóó ooraz większe 
poparcie u pracodawców. Kierownictwo biura oddi- 
uem zostało p. L opoldowi Mflnichowi, urzędnikowi 
kasy miejskiej.

Komitat balu akademickiego nobwalił nie za­
praszać zwyczajem Dt pop ztdnioh kilkudzi^— 
pań na gospodynie, lesz zaprosić je w ograniesonej 
tylko liczbie ośmiu, do pełnienia obowiązków rze­
czywistych gospodyń balu. Natomiast nchwalone 
prosić większą daleko liczbę panów (głównie profe­
sorów uniwersytetu) w charakterze gospodarzy-pro­
tektorów.

Podczas balu tegorocznego odtańczone być mają 
ostatuie figury kadryla i mazury przy oświetlenia 
kolorowem. Oświetlenie takie po raz pierwszy zasto 
sowane przed trzema laty na balu akademickim, 
wywołało śliczny efekt i ogćlaj zyskało sobie po­
klask.

Obraz Siemiradzkiego „Fryne w Kleuzis", nać 
szedł dziś rano do Sukiennic i w czasie świąt w 
stawiony zostanie. Obecni przy rozwijaniu kolos* 
nogo płótna znawoy zachwycali się wspaniałoś 
krajobrazu na tle Egejskiego morza, niezrównan 
kolorytem, nadającym właściwe piętno całemu nt 
rowi, oraz pełną wdziękn postacią samej bohaterki, 
■rtóra nietylko tłum na obrazie przedstawiony, ale i 
samyoh widzów pięknością swoją do podziwu znie­
wolić musi.

P. Ludwik Sippel dozorca rzek, sporządził nowy
przyrząd celem rozsadzania zatorów rzecznyoh. Przy­
rząd ten jako praktyczny przedłożonym został p zez 
tutejsze starostwo ministerstwu handlu dla uzyska­
nia wyłącznego patentu.

P. Henryk ds Lavsaux, bndowniczy, krakowia­
nin, otrzymał z namiestniotwa koneesyę jako auto­
ryzowany geometra cywilny i w tym charakterze 
złożył przysięgę w r.ce delegata namiestnika w 
Krakowio.

Kolej północna postanowiła rozszerzyć znaeznis 
dworzeo w Oświęcimin przez dobudowanie nowych 
budynków administracyjnych kosztem około 80.000 
złr. Wykonanie budowy otrzymała spółka budowni- 
ezyoh Dobióski i Udorski.

Stacya kolei państwowej Zagórzany koło Gor-
lio będzie rozszerzoną dla celów okspor*u nafty. Bo- 
boty, jakie z pierwszą wiosną wykonane być mają, 
kosztować będą około 20.000 złr. Przedsiębiorstwo 
budowy oddanom zostało p. Castiglioni, poddanemu 
królestwa włoskiego.

Zakład obserwacyjny dla ehorej trzody otwar­
tym zostanie w myśl reskryptn namie-ti ictwa z d. 
11 grudnia 1889 L. 84.633 nie w Krakowie o są 
się starano, lecz w Białej.

Wynalazek Polaka. P. Józef Kwiatkowski, 
chnolog, zamieszkały w Serecie na Bukowinie, ott 
mał patent na Austro-Węgry, na wynalazek pły 
zubezpieazająoegs drzewo i tkaniny przsoiw paler 
*ię płomieniem. Nasycone płynem tym (impreg. 
wane) płótno, tiul i wióry drzewne, używane w 
nowszy oh czasach do wyśeielania m< b li , n>e palą 
się. Również ładne robactwo nie niszczy W preguo- 
Tranych przedmiotów, na których można pisać, lub 
malowań, a ani atram ent, ani farby nie do&nają 
zmiany. Wynalazcy jedna z firm wiedeńskich zapro­
ponowała knpno patentu, wolałby on wszakże, aby 
wynalazek jogo w krajn mógł być zużytkowanym.

Wieliczka. 19 grndnia. (Kor. N. Reformy). S ta­
raniem Czytelni ludowej tutejizoj odbył się w dniu 
8 b. m. w gali teatralnej nroozysty wieczór celem 
□czczenia pamięci Adama Miokiewioza. Czy ty do­
chód w kwooie 47 złr. 73 ct. na oprowadzenie 
zwłok wieszcza przeznaczonym został. Wioozór ten, 
dzięki dobrej chęci i wybornemu wykonaniu progra­
mu , wypadł pod kałdym względem znakomicie —  
sa uc wydział Czytelni wszystkim biorącym udział 
paniom ii panom najserdeczniejsze składa podzięko­
wanie.

Z urzędu pocztowego W Pilżnie donoszą nam
0 kradzieży na poczcie: Fakt podany w N. Refor­
mie nr. 292 j*st prawdziwym. Dla ubicia jedu** 
wszelkich miejscowych kłamliwych lub złośliwych 
wieści donoszę, że do ijduej kradzieży wartościom ej 
urząd nie dopuścił, ni* oddając tego rodzaju przesy­
łek w ręce listonosza Wreszcie prostuję, że listo­
nosz n e  16 lecz 13 bm. umknął.

Nowy Sącz, 20 grudnia. (Koresp. N. Rtformy).
Nareszois doczekaliśmy się nnieważnienia wyborów 
do Rsdy miejskiej. Było to bardzo pożądanem, po­
nieważ dziski pewnym zabiegom, popieranym zbyt 
gorliwie przez p. starostę, rezultat wyborów był 
fatalnym. Starannie usunięto przy wvbora~h wszyst- 
“ieh ludzi zdolniejszych i praaowitszych, z obawy 
przed ich samodzielnością. To też byłby wielki kło­
pot przy wybo.ze zwieizchnoó i gminnej, z którego 
wybawiło nas unieważnienie wyborów. Spodziewamy 
się, że nowe wybory hędą wkrótce rozpisane, przy 
których intel g*noja powinna okazać więcej siły i 
karności.

Dębica, 20 grudnia (Koresp. N. Reformy). Po 
długich latach usiłowań orzą zenia obszerniejszego
1 wygodniejszego pomieszczenia dla tu ’ jazej szkoły 
postanów.ono na wniosek przewodniczą"ego miejsco- 
wsj Rady fskolnej p. Zsuderera rozszerzyć dzisitj- 
szy stary budynnk szkolny o dwie klasy w ten spo- 
sób, aby m. przyszłości, gdy dojdzie się de odpo­
wiednich funduszów, poprowadzić dalej budowę. Do 
faoduezu na budowę szkoły już nzyskanego dodali 
hr. Roozyósoy materyał drewniany i w t-n sposób 
zabiegi p.  H. Zanderera, mimo rozlicznych prze­
szkód, które pokonać zdołał, uwieńczone zostały po- 
żącunym skutkiem, bo szkoła zyskała dwie obszer­
ne i wygodne sal# , które dnia 8 b. m. poświęoił 
mirjssowy pnboszoz ks. E Wolski w obecności re­
prezentacji miasta. Rady szkolnej miejscowej i mło­
dzieży szkolnej Po dopełnienia aktu poświęcenia 
zachęcał pasterz rodziców, aby młedzież regnlarnio 
posyłali do szkoły a dzia.wę, by starała się korzy­
stać z nauk. Następnie rozdzielił między najuboż­
szych uczniów odzież zimową, sprawioną w tym ro­
ku jak i lat poprzednich z funduszów hr. Raczyń­
skiej, właścicielki dóbr Dębi (*s. Trzydzieści najuboż­
szych dziatek szkoły tnteiszsj korzysta rok rseznis 
z Jej wspaniałomyślności, a tej samej łaski doznają 
i inne szkoły i ochronki w dobrach hr. Raczyńskiej 
Oto prsykład prawdziwie naśladowania godny. %
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lać hr. Raczyńska tak prawdziwie opiekuje się szko­
łami, zasługą to p. Ignacego Odrowąż Pieniążka, 
pełnomocnika w dobraeh, który hrabstwa, mieszka 
iąceran za granicą, potrzeby mieszkańoów przedsta­
wia i wspaniałomyślności ich poleca.

Za wszystkie łise i i dobrodziejstwa, spływające 
na młodzijż tutejszej szkoły, tak hrabstwo R a ­
czyńskim, jakoteż i ioh pełnomocnikowi p. Pieniąż­
kowi sk łada zarząd szkoły  w Dęb oy serdeczne po­
dziękowanie staropolskUm „Bóg supłać1'.

Pożar teatru. W Peszcie, jak nam doniesiono 
telegraficznie, spłonął w piątek gmach teatrn nie­
mieckiego. Pożar wybaohł około godziny 4 po po­
łudniu toż po skóńesonej próbie se sztuki, w któ­
rej gościnnie miał wystąpić artysta wiedeńskiego 
Burgn Sonnenthal. Z jakich przyczyn powstał ogień, 
nie wiadomo, przypuszczają jednak, że skutkiem wa­
dliwej konstrukcji kaloryferów. Pożar przybrał w 
jednej prawia obwili takie rozmiary, ie wszelkie wy- 
aiłki straży ogniowej opełzły na niosam. Minister 
Toleki kierował osobiście akcją ratunkową, sk<ero- 
wauą w końcn głównie kn ochronie sąsiednich do­
mów, szczególniej zsś sąsiedniego wielkiego składu 
nafty, oo też się i ndało Wszystkie prsyrządy ra­
tunkowe wewnątrs teatru nrządzeae wedłng naj­
nowszego systemn, okazały eię zupełnie do niczego, 
nie można było bowiem do nich przystąpić. Około 
godziny 7 zlokalizowano wreuzcie pożar. Teatr był 
zbudowany przed 20 laty i by! zabezpieczony aa 
10';.000 złr. w fraaou.ko-węgierskiem towarzystwie 
i w Fonoićre, a na 60.000 złr. w Foeniksie. Dy­
rektorem tego teatrn był Warszawianin Stanisław 
Leeser.

Garderoba teatralna została ocalona. Gkoł< godz. 
’■ wicozorem stały jnż tylk> nagie mmy. Domy są­
siednie zostały niatowane. Pereonal z 200 osób zło­
żony 'ostał bez zaopatrzeni. Życia nikt nie postra­
dał, tylko dwóch ludzi ze atraży pożarnej odniosło 
lekkie saaleozenia. Dzienniki węgierskie ogłosiły o- 
dfiwę, wzywającą do urządzenia składek na r/.eez 
pozbawionych ehleba aktorów

Najnowazym wynalazkiem Edisona jest nie 
pezeme bateryj elektrycznych Jedna baterya nowego 
ej t ma może podobno dostarczyć elektrycznośoi 30 
arutom telegraficznym, gdy tymczaeem baterye, do- 
tyc-hczas używane wystarczają uajwyżej na 4 do 5 
drutów

Z s S t o w a r z y s z e ń .
—  Wydział Stowarzyezeaia ku aieaieniu pomocy 

ubogim uczniom szkół ludowych krakowskich roz 
dzielił w miesiącach listopadzie i grudniu br. datki 
ua obawie i odzież dla nb.giej dziatwy, mianowi- 
oie z.o) atrzono w ebnwie w I szkole 64 ohłapeśw,
. II szkole 16 ehłopoów, w III szk. 23 chłop­
ców, w IV szk. 64 chłopców, w V szk 5 chłop­
ców, w VII sziole 91 chłopców, w “VIII szk 48 
chłopców, w XI szk. 80 chłopców; w VI szkole 6 
dziewcząt, w [X szkole 37 dziewcząt, w X ukoi# 
114 dziewcząt, w XII izk. 36 dziewcząt, w XIII 
szkole 66 dziewcząt, w XIV izkole 34 dziewcząt, 
w szk. n iw  Katarzyny 40 dziewcząt We wszyst­
kich więo ezkołaoh obdzielono obuwiem 71S dzieoi, 
♦i. 390 ehłop ćw i 323 dziswoząt. Nadto wygoto- 

ano pawną ilośś bluzek dla ehłopoów, a kaftani­
ków ciepłych dla dziewcząt i rozdzielone w I n k . 
" ' zki, w II szk. 2, w m  szk. 2, w IV szk 4, 

I ezk 4, w VIII ezc. 8, w XI szk 1, czyli 
g ...m  17 nowych blnzek, próoz tego udzielono w 

szkole II  i VIII po jednym enrdnoiku. Z kaftani­
ków rozdano w VIII ezkole 1. w IX szkol# 4, w 
X ssk. 6, w XII szk. 3, w XIII ezkole 4, w XIV 
eskele 3, czyli razem kaftaników 21 prócz t<go w 
VII szkole 1 sukienkę i w XIV szsolo 1 płaszcz. 
Dodatkowo rozdiiolono a odzieży, Stowarzyszeniu 
nadesłanej, w III ezkole 1 płaszcz, 1 surdut, 1 
spodnie, 1 kamizelkę, w VII ezkele 1 iurdnt, 1 
spodnie 1 kamizelkę. Wreszcie z prywatnego daru 
udzielono na obuwia wsparcia w I  szkole 1 ohłop- 
on, w II  szkole 3 ohłopoem, w XIV ezk. 2 dziew­
czętom.

Oprśoz wkładek zwyczajnych ozłonków stowarzy­
szenia, któryoh niestety jest bardzo mało, wpłynęło 
na cele Stowarzyszania od reprezentaoyi miasta Kra­
kowa 500 ztr., od Kasy oa. ozędności 200 z ł r , od 
p. Benedykta Łipkowakiogo 25 złr., od p Lndwiki 
Szanocrowej 10 złr., od p. G 15 złr., od p Ale­
ksandra Stekerta z Tnlnzy 6 franków

N sito przesłali dla nb >gioh dzieoi: p. Fr. Kroebl, 
dyrektor szkoły handlowej, t>erdzo aaaozny zapas 
sukna, który obrócono aa sprawienie blnz i kafta­
ników, pp Melitou Małachowski, Władysław Soi 
borowski i Ki zimie •! Fedorowicz pewną ilość zno­
szonej odzieży

Podejąe powyższo sprawozdanie do publicznej 
wiadomości, składa imieniem Wydziału Stowarzy­
szania szlachetnemu obywatelstwu, pop erającemn 
cele Stowarzyszenia, serdeerne podziękowanie.

Dr. Zoll.

O d s n a c t e n i e .  Radca minieteryalny dr. Korytowe id 
otrzymał kawalerski krzyż orderu Leopolda.

Z a t w i e r d z e n i e  w y b o r A w .  Ministerstwa ipraw
Tiwurt znych zatwierdziło wybór p. Henryka Lama na 
kierującego urzędnika Zakładu ubeapisczeń robotników ad 
wypadków dla G alicji i Bukowiny, oraz p. Karola Witko- 
wiokiego na buchaltera tego Zakłada.

f  l i a n e w a n l a .  Namiaitnik zamianował Wilhelma Mi­
siewicza, praktykanta konceptowego przy Dyrekcji poli- 
oyi w Kfakowie, koneepiitą przy tejże Dyrekoyi polieyi.

Bada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego nau­
czyciela Stanisława Pielioh .wakiago w Nikłowicach; stałym 
nauczycielem azkoły etatowej w Nikłowicach.

5"oddiiałaoHeławieami", obraz historyosny 
śpiewami Vvł. L. Anczyoa.

W s o b o t ę  28 grudnia: „Obce żywioły", ko- 
medya w 5 aktach Jana Aleksandra hr. Fredry, 
syua.

M a c ie rz  szk oln a  d la  k sięstw a  
C ieszy ń sk iego .

P o d s i ę k o w a n i  .  J a s ł o  19 grudnia. W. Pan Dr. 
Franciszek Wiediger adwokat krajowy i zaatępca burmi­
strza, złożył dziś ua moje ęee kwotę 50 złr. w cela roz­
d a n i  takowoj między biednych miasta Jasła. Poczuwam  
•ię do obowiązku za teu bojuy dar, imieniem biedny oh 
złożyć ofiarodawcy izezere podziękowanie etaropelikiem  
„Bóg zapłać. .  A l  itry M etzger burmiitrz.

]  ' i d s l ę k o w a n l e  Zarząd izkoły kańskiej w Wie- 
liozee ■ Mada w imieniu biednej dziatwy ezkolnej paui 
Maryi Kraupowej, żonie sędziego z Wieliczki, za nadesła 
nia oiepłycb i własnoręczni# uizytyob kaftaników i ipo 
dnieiek eerdeezne „Bug zapłać". Teresa M enszyk.

i p r a w a d e e u l e  n r ł o k  A. M ic k ie w ic z *
MoneoMa do Adminiłtraeyi naizego puma: Czytelnia in­
dowa w Wieliczce kwotę 47 złr. 73 centy i Towarzystwo 
kaeynowe w Borizczowie kwotę 9 złr. 20 oentów

Repertow teatru krakowskiego.

W Cie»aynie 14 b. m. odbyło się prsy iiosnem 
zebraniu członków doroczne walne (gromadzenie 
„Maeierzy szkolnej dla księstwa Oieezyu.kiego".
Z odozytanego aa żebranin obszernego sprawozdania 
wyjmujemy następujące ustępy:

,Lud śląsko - polaki bolejąc , że jego wieloletnie 
woładia, prośby i petyoye o należae równoupra­
wnienie w szkołach zostają bez ekntkn; bolejąo, ie 
nie może we właenym kształcić eię języku , odpo­
wiednio postępować w oświae'6 1 zdążrć do popra­
wy swego losu , zwłaszcza iż nie ma ani gimna­
zjom, ani żadnej innej średniej szkoły polekisj, któ- 
reby nenkę młodzieży ułatwiały ; pod silą takiego 
smutnego doświadczenia pojmuje: że jako sierota,! 
sam o Botiio pamiętać mnsi. W tom położeniu znaj­
duje też wspaniałomyślne wepółozneie n dalszych i 
nawet u najdalszych rodaków polskich. Takie uczu­
cia przyczyniają się do wzrostu funduszów Macierzy 
szkolnej, które uprawaiają do nadziei rychłego dopo- 
możenia gwałtownej potrzebie śląskich Polaków.

„Jak wielce zaś to smutne nasze położenie prze­
mawia do przekonania lndn śląekiego i dalszych 
braci rodaków, mamy dowód w tern, że tak wkłsdki 
i dary i  roku na rok eię powiększają, jako też i 
liczba ozłonków założyoieli i zwyczajnych rok ro­
cznie się zwiększa.

„StaD członków  zw yczajnych je st  obecnie n a stę ­
pujący : W poprzednim rokn wykazano 435 ; z tych  
o b y ło  14, pozostaje 421. D eliczając do tego no­
w ych 208, wjrnoei ogólna liczba 629. C złonków  
za łożycie li, którzy przynajm niej po 25 złr . w p łac ili, 
liczba wynosi 65.

„Ogólny dochód Macierzy wynoei 3.562 złr. 5 ct. 
Wydatki 269 złr. 9 et. Pozostaje zatem czystego 
dochodu 3.292 złr. 96 ot.

„W przeszłym roka obliczaliśmy majątek blisko 
na 20 000 złr.; obecne wynoei on przeszło 23.000 
słr. Na prieciąg niecałych onereoh lut jest 10 dość 
znaczny reznltat, i mamy już wi,ks'-ą połowę su­
my, z której pomocą będziemy mogli rozpocząć 
dzieło".

Pu odczytaniu sprawozdania przemawiał do ze- 
branyoh notaryuhz p. Kotula, zachęcając do wyboru 
zarządn z osób zasługujących na bezwarunkowe za­
ufanie. Wybrani zostali do wydziału jednogłośnie 
pp. Paweł Stalmach, Andrzej Kotnla noUryues, ka. 
Jan Sikora, ks. Antoni Fuzoń, ki. Ignacy Świeży, 
4 Kuaionowicz redaktor, Alfred Brzeski p of«eor, 
Jan Sztwiertnia rolnik, Jerzy Cieaciała rolnik, Pa 
weł Rynurz rolnik, Józef Polak rolnik i Pawał Ma­
rek rolnik. Zastęposmi pp Paweł Gabzyl, Leopold 
Niemczyk, Jan Skudrzyk. Na wniosek ke. A. Puzo­
nie zgromadzenie przez powstanie wyraziło podzię­
kowanie i m ianie prezesowi Maoierzy p. Stalmacho­
wi, za jego eknteozną i gorliwą praeę.

ze*świadków jak Jakóba W o l f f a ,  M ichała K a r -  
j c z a ,  Andrzeja C z e r c z a k a ,  Krystyana G r e l i  
Tomasza Matkowskiego.

Dziś także przesłuchano dodatkowo kondukto­
ra D u d z i ń s k i e g o ,  który podczas przesłu- 
wania konduktorów był nieobecny z powodu 
choroby. D udziński tłomaczy «:e podobnie, jak 
jego koledzy, że nie pozostawał w żadnym sto­
sunku z agencyą i żadnego nie pooierał pogłó- ' 
wnego.

Bozprawa dzisiejsza urozmaicony została nie- 
spodziewanem intermezzo, k tórujo przedmiotem 
była prasa.

Przy rozpoczęciu popułudniowego posiedzenia 
powstał prokurator dr. Ogniewski i zabrał głos 
w te s ło w a :

W  num erze 851 Kuryera Lwowskiego z dnia 
17 grudnia br. znajduję następujący ustęp sp ra­
wozdania z rozprawy niniejszej: (czyta) „Drugi 
słuchany świadek B ó h r ,  prusak czystej krwi, 
odpowiada krótko na py tan ia : ja  wokl ja  wohl! Z 
zeznań tego świadka pokazuje się, że należy on 
do karyerowiczów, którzy chcą aię dobić stano­
wiska, posługująe aię szpiegostwem i donosami. 
Świadek ten sam wczoraj zeznał, ża nąjpisrw  z

Proces wadowicki.
W a d o w ic e , 21 grudnia.

Przesłuchiw ani dzisiaj świadkowie zeznawali iż  data powód 
w dalszym ciągu okoliczności dotycząca postępo­
wania głównych wapólników agencyi oświęcim­
skiej z wychodźcami w samejżs kancelaryi.

Podobnie jak dni poprzednich tak i dzisiaj 
przesuwa się przed okiem trybunału szereg ró­
żnobarwnych postaci, wtościan, mieszczan i ży­
dów z różnych nierzadko bardzo nawet oddalo­
nych okolic kraju, którzy opowiadają sądowi 
sżczagółowo wszystkie ewe losy i przygody od 
chwili wyjazdu z domu aż do przybycia do A- 
meryki, pobytu tamże i powrotu.

Epopeja to w wielu szczegółach sm utna, obu- 
dzająca litośó i do poważnych rozmyślań pobu­
dzająca. Wszyscy ci ludzie z różowemi nadzieja­
mi biegną w świat szeroki, nieznany, za Ocean 
szukać kawałka chlaba, którego im brak na zie­
mi rodzinnej. Sprzedają za bezcen ojcowiznę, zie­
mię i ruchomości i z szczupłym kapitalikiem pu­
szczają się w drogę. I  oto, od chwili gdy roz­
poczynają swą pielgrzymkę, spotykają się na 
drodze z gromadami pasorzytów, którzy z obdzie­
rania tych biedaków stworzyli tobie zyskowne 
przedsiębiorstwo przemysłowe.

Galeryę świadków uzupełniło dzisiaj kilka no­
wych. oryginalnych typów kolonistów niemieckich 
ze wschodniej Galicji, oraz Węgrów.

Typową taką postacią jest np. Matias M o o s, 
kolonista z Dublan-Kransberg. Był on 3 razy w 
Ameryce, i jak zaznaje, dopiero przed 3 tygo­
dniami powrócił z ostatniej wycieczki. Za d ru ­
gim razsm nabył kartę u Herza, nagoniony tam 
przez „policmenów" ale ma zadatku zapłaconego 
w Oświęcimiu w kwocie 16 złr. nie policzono 
w H am burgu

nośny w lokalu ekspozytury dyrekcyi polieyi na 
dworcu. Świadkami czynności urzędowej, którzy 
także podpisali protokół, byli, komisarz polieyi 
M a z u r k i e w i c z ,  oraz agent C y g n a r o w i c z .  
Przy oględzinach interweniowali ze strony oskar­
żonych obrońcy adwokaci dr. Ł a z a r s k i  i dr. 
K o r a .  Członkowie kom isji oglądali także bar­
dzo ticzegółow o wszystkie lokalności i ubikacja 
na dworcu kolejowym i w hotelu zatorakim. Ko­
m isja  . dowa ukończyła swa czynności o godz. 
2 po południu.

f f i a ta łc i  naitowe. lite ra®  1 a rty sty ® .

•  • Pochód na Sybir", pięany obraz olejny Pio 
tra Stachiewieza, zaany publiczności uaizej z wy­
stawy Towarzystwa przyjaciół eztnk piękny oh , na­
byty został na właBiośś prywatną i wywędrował z
kraju za ocean. Nabywcą jest p. M ai Jndd, zamo­
żny obywatel w St. Louis w Ameryce. P. Judd 
przed laty wyemigrował podabno z kraju i zdobył 
■obie wśród Jankesów znaczną fortunę.

*•* Nowa operetka SulliTaoa, twórcy rozzławio- 
własnego popędu, potem z nakazu pruskicL władz jnego „Mikada". przedstawioną została w tych dniach 
przełożonych szpiegował i denuneyował własnych j po raz pierwszy w teatrze „Savoy“ w Londynie, z 
kolegów, urzędników pruskich, że jako młodzie-1 wielkiom powadzeniem. Ma ona, podobnie jak „Mi- 
niec 25-letni szpiegował s tac je  w Oświęcimiu, jkado", tylko dwa akty, a nooi ty tu ł: „Gondolierzy, 
Dziedzicach i Bogu minie. Dziś pan Bóhr jest najeżyli król Barataria" Akt pierwszy rozgrywa eię w 
wyższej posadce, w sali czuja się jako drugi Bi- 1  Wenecji, drugi aa dworze króla Barataria w... Hi- 
smark, wygaduje najetraszniejize^TZeczy na A u-lszpanii. Libretto, pióra wiernego Sulliranowi W. S. 
otryę a szorstkością iścia krzytaeią, stara się po-[Gilberta, ma być bardzo dowoipue i zawiera wiele 
krywać własny brud ." (Mówi): „Muzzę wyrazić [ aluzyj do bieżącej chwili. Muzyka, w guście „Mi-
ubolawauie, że sprawozdanie z rozprawy w te n jk a d s" , obfituje w mnóetwo świeżych melodyj. Kora-
sposób wyraża się o świadku i to urzędniku o-jpozytor, który dyrygował orkiestrą, oraz twórca li-
bcego państwa, który jest człowiekiem nieposzla-j bratta, byli wielokrotnie wywoływani, 
kowanej sławy. Sprawozdanie to jest nietylko Udziałowa spó łka  naftowa. Dnia 18 bm. od- 
niezgodne z prawdą i wręcz nieautentyczne, lecz [było się we Lwowie w obesmści rejenta p. F.
co smutniejsza, uwłacza ozci śvi adka a nawet 
powadze rządu pruskiego. Upraszam przeto pana 
przewodniczącego o skonstatowanie, iż sprawo­
zdanie to zawiera zmyślone okoliczności niezgo­
dna z rzeczywistym stanem rzeczy i z zaznaniem 
świadka, i o użycie wpływu śwago, a b y  s p r a ­
w o z d a n i a  z n i n i e j s z e j  r o z p r a w y  b y ł y  
z g o d n e  z j e j  l o k i e m ,  i aby w takowych 
świadków tutaj zeznających a nieposzlakowanych, 
publicznie nie znieważano."

Przewodniczący w odpowiedzi uaznacza, iż je­
dynie ubolewać może nad fantem, iż w wysokim 
stopniu naruszoną zestała cześć świadka, gdyż 
nie służy mu w tym kierunku żaden środek.

Dr. Ł a z a r s k i  podnosi przy sposobności tej 
dyskusyi, iż wiedeńskie czasopismo Deułsehes 
Volksblatt głosi artykuły tak ohydnej treści prze­
ciw oskarżonym i tym  świadkom, oo na korzyść 
oskarżonych zeznają, że doprawdy rum ienić bię 
trzeba, i i  w toku rozprawy drukują takie rzeezy. 
Jeżeli trybunał bierze w obrouę świadka obcokra­
jowego, co jest słusznem . to również słuszność 
nakazuje wziąść w obronę i tych świadków, tak 
by Volkśblatt drukował bezwzględną prawdę i 
jeżeli nie wolno zaczepiać tych świadków, którzy 
zezn°j| na niekorzyść oskarżonych to, aby nie 
wolno było zaczepiać i tych, có zeznają na ko­
rzyść oskarżonych. Prosi również p. obrońca try ­
bunału, aby się udał do prokura* jr’ kr. kowskiej 
iżby uia dopuszczał? szerzenia ust aeyj przeciw 
oskarżonym.

Cała powyższa dysknsyi. obu. Uf pomiędzy ła- 
obrońców żywe zainteresow anej ze względu 

do zasadniczych wywodów na 
tam at niewłaściwości p d ^ e g o  występowa­
nia prokuratora przed trylJm ałem  z kwestyą, 
ze sprawą procesową w żadnym nie pozostającą 
związku. Obrońcy byli zdania, ża jeżel. świadek 
wywodami korespondenta lub jego zapatrywaniem 
■ię csuje się obrażonym, służy mu prawo do­
chodzić obrazy na drodze sądowej lub powołania 
się na § 19 ustawy prasowej. Wyjątkowy to, a 
jedyny może naw et wypadek, że kwestya poglą­
dów dziennikarskich staje się przedm iotem  obrad 
trybunału, a co więcej, że prokurator żąda in ­
terw encji przewodniczącego w kierunku, w któ­
rym tenże z mocy „wego stanowiska i praw  
przysługujących żadnych kroków podejmować nie 
może.

(Telegram Nowej Reformy.)
Oświęcim, 22 grudnia. Z mocy uchwały try ­

bunału zapadłej na przedwezorajazem posiedzeniu 
|p rzyby ła  tu  dziś z Wadowic kom isja sądowa, zło­

żona z adjunkta dra Wł&d. C h r z ą s z c z y  ń- 
s k i e g  o, auskultanta J a b ł o ń s k i e g o  wraz ze 
świadkami S c h l s n g i e m ,  A n d r y s z c  ż a ­
k i e m  i M a t l o w o k i m ,  w celu dokonania o- 
ględzin ubikacji „hoteiu de Zator", kancelaryi 
Herza, lokalności na dworcu kolejowym, wreszcie 
całego terenu operacyjnego obu agencji em igr - 
cy jnyth  oświęcimskich.

Ze świadków jedynie Schlang rozpoznaje kan- 
celaryę w hotelu de Zator, jako miejsce, gdzie 
knpił arię okrętową, dwaj pozostali nie mogą 
dokładnie wskazaó miejsca. Oględziny sądowe 
dokonywane z każdym za świadków z osobna ________________________________________________    z Kazaym za  _ _ ________

Zbliżonymi w szczegółach aą zeznania in n y ch ;trw a ły  2 godziny, poczem spisano protokół od'

Wolskiego prawne zawiązanie i ukonetytuowaiie 
się spółki udziałowej dla przomyeła naftowego w 
Galicyi, mającej na eelu popieranie tegoż przemy­
słu przez umieszczanie kapitełów spółki na udzia­
łach w koprluiaoh naftowyah galicyjskich.

Po uohwalsnin statutu nastąpiło ukonstytuowa­
nie się spółki w następujący sposób: Do Rady nad­
zorczej wybrani zostali pp. Henryk hr. Szarbek 
(prezes), Leszek Dąbczański (wieeprezae), Kazimierz 
Zieliński (sekretarz), Kazimierz Franciszek Ostaszew­
ski (zastępca’, Leon Bratkowski, Wincenty Łuka- 
■zewioz, dr. Tadeusz Szydłowski.

Dyrektorami zostali zamianowani: dr. Br. Dulęba, 
Edmund Łoziński, Władysław Tereukoozy. Zastęp- 
oim i: Fr. Kuszyńeki, Ludwik Zielonka, Paygert.

Do komisji koni rolującej: Gabryel Geringer d’Oe- 
denburg, Edward Grzybowski, Julian Topoluicki.

Udziały, wynoesąos po 300 słr., wypłaeać na­
leży do rąk ozłonka dyrakoyi p. Wł. Terenkoszego 
w biurze Towarzystwa saliozkowego we Lwowie 
plac Maryaski l 9.

m\  Na wystawę zjedu Towarzystwa przyjaciół 
eztnk piękayoh nadeszły: Łuskiny „Stndyura nie­
wiasty" i „Baboia", Kslkstein M. „Studyum star­
ca" i „Studyum mężczyzny", Malczewskiego „Trsy 
pokolenia" i „Portret dziadzi", Kotowioza „W ogro­
dzie", Rdmera „Widuk zamka z Dębnik" i „Sień 

domu p. Fedorowicza", Trojanowskiego „Mu­
latka", Tondoea „Motyw s W enooyi* akw., Ha 
kowakiego „Dr. Zyblikiewies" medalion w bronzie.

2 ]  ‘a t r z e ż e a i a  m s t e a r a l a g l e z n
(podług Obserwatoryum srrakA w ski^j • 
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Wiedeń. 23 grudnia. Organ Biegera Rtldik  
zapewnia nu podstawia w iarogodnjeh informacyj, 
żu stanowisko nam iestnika czeskiego T huna juzt 
n i e z a c h w i a n e .

Tenże sam dziennik donosi, że akłady z księ­
ciem S c h o e  n b a r g i e m ,  które obecnie mają 
więcej widoków powodzenia, są tylko taktycznym  
zwrotem w tym  kierunku, aby dotychzasową 
bierną opozycję sejmową zmienić w czynną. Po­
stanowienie to lewicy zosnJo wywołane nia ty ­
le obawą W  o nacji czeskiej co meniorysłem 
Skardy o zmianę ordynacji wyborczej sejm o­
wej.

Szegedyn, 28 grudnia. Wczoraj w nocy okra­
dziono tutejszą koilskturę loteryjną. Złudziaja za­
brali na wóz ogniotrwałą kasę. w której rnajdo- 
wało się 30 000 złr.

Belgrad, 23 grudnia. Agence Belgrad zaprze­
cza wiadomości, jakoby rząd serbski zamierzał u- 
nieważniś losy monopolu tytuniowego.

Bruksala, 28 grudnia. Wszystkie szkeły zasta­
ły zamknięte z powodu panującej tutaj influeuzy.

Salamanką 23 grudnia. T eatr „ L i c e o "  spa­
lił aię ze szczętem. Osiem osób poniosło ciężkie 
rany.

Rio Janeiro, 23 grudnia. Dekret rządowy ska­
zuje na wygnanie cesarza Dom Pearo , jago całą 
rodzinę, byłego prezydenta rady m inistrów O u- 
r o  P r  e t o  i jego brata Karola Alfonsa. Guber­
nator prow incji Bio Grando do Sul, S ilre ira  
M artina skazany na deportację.

Bównocześnio cofnął r»ąd republikański sumę 
5 milionów milreisów, przyznaną cesarzowi i 
z a w e tił wypłatę rocznej jege p en sji.

Rio Janeiro, 23 grudnia. Rozporządzenie rz ą ­
dowe postanawia, że ogólne wybory mają się 
odbyć dnia 15 września 1890 roku, a konsty­
tuanta ma s>ę zebrać dnia 15 listopada.

K u r s a  t e l e g r a  i o i o e .
T  ot. g i e t d s l a  l a d a ń s k i  o j

Kort w wal.
dnia 28 grudnia 1889

Zjednoczony dług ■ papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
AusfcrvavKa renta z ł o t a .........................
5 %  austryacka ren ta  (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego 
A kcjo kredytowe . . .
Londyn ...........................................
yrebre .....................................
2 0 -to  frankowŁ) zz sztukę .
Dukaty a u s t r y w L i e ...............................
Banknoty banku niemiee. za 100 m.

słr. | ot

86
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101
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816
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Odpowiedzialny Hedaktor:
J J r .  A d a m  A s n y k ,  

Wydawoa; J>r, L e s t u w  B u r t r A s k i ,

Rubryka „Nadesłane1 nia pnohodzi od Rodak-
;yl. która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

9 0 ’

10

U w a g i :  Barometr osiągnął swój stan normalny 
prsy lekkich zachodnio!) wiatraoh, niebo zaohmarzo- 
ne, od czasu do ozaca taieg Dalszy stan nieba bę­
dzie imienny, przeważnie zaohmarzony.

Telegramy „Nowej Reformy"
Wiedeń, 23 grndnia. Zarządca salinarny w Łan- 

czynie, Gustaw F 1 e c h  n c r  i zarządca N  i g r i n 
mianowani zostali sekretarzami skarbowymi w 
obrębia dyrekcji skarbowej w Galicyi.

Wiedeń, 23 grudnia. D yrektora tsatrn nadw or­
nego, F o e r s t e r a ,  znaleziono dzisiaj rano 
zmarłego w hotelu Semmering.

Wiedeń, 23 grudnia. Poseł B i l i ń s k i  po raz 
dragi zachorował na influenzę.

Wiedeń, 23 grudnia. T a a f  fe zachorował ciężko 
na influenzę.

Koncypient adwokacki
doktor praer

i obrońca w sprawach karnych i i  kilkuletnią 
praktyką poszukuje posady. S0h5 2 5 

A d re s : D r .  A .  Z .  poste restan te W a d a w i c e .

s e s a B a a s a a s s a a s a
NADESŁANE 

Składa się niniejszem  publiczne

Podziękowanie
P. T. organom o. k. P o lic ji i Straży ogniowej 
za skuteczne ratowanie przy pożarze w dniu 21 
L m. przy domu 1. 18 ulicy A ugustyańskiej.
(3062) S c h m e l k i e s o w i e .

N a  k a t a r
organów oddechowych, kaszel, chrypkę i in­

ne słabości gardła — bywa przez lekarzy

sama, lub też z gorącem  mlekiem zmięszana, 
ze skutkiem używana.

Takowa działa łagodząco uapokojająco i od- 
żywiająoo, — powoduje wydzielanie flegmy i 
jest w takich wypadkach środkiem wypróbo­
wanym.

YTe c z w a r t e k  26 grudnia: Przedstawienie po- 
P«łuuniowe o g; d mi# 8 l/# : „Robert i Bertrand, 
°zyli dwaj złodzieje", krotoehwila ze ipiawami w 3 
“ktach Wł. L Anczyoa.

Wieozorem: Po raz 116-iy „Kościuszko pod R»-

K raków , d n ia  21/12.
(Bez bieżącego kuponu.)

Rnble papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  z# 100 mar.
20-to frankówk# z l o t # ..............................
6°/„ Pożyczka krajowa gaiie. z# ^r. 100 

Pożyczka krajowa galio. i a złr. 100 
5°/0 Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/*"/, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/» Obligi komunalne ,  „ . I Emie.
4“/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4°/o „ „ n n „ H Em.
A1/*0/* „ „ „ n n
b°/» n l) n 7 ”
5"/, „ „ Banku hip. z prem. 10°/,
5 '/. ,  „ z -r , za401at
5°/0 ,  ,  Król. Poi. za rubU 100
1*1, „ likwidao. „ ,  „ „ 100

Lwów, d n i*  10/12.
(Bez bieiąoego kuponn.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5•/, Listy aazt. Banku hipot. gal za złr. 100 
4 ‘i**/. L .ity zast. Banku kr&j. za złr. 100 
5 °/„ Lizty zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
4 l/ i<’/» w „ > „ za złr. 100
4°/. „ „ „ „ okr. 56 złr. 100
b 'i ,  Obligacye indemn. galio. za zł. 100 m. k.
5°/„ Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
4*/,*/, Obligacye pożyczki zraj za złr. 100

płacą żądają

125 60 126 50
57 25 58 20

9 2* 9 38
104 25 106 __
96 25 97 50

103 50 105 25
97 75 98 50

100 25 101 50
96 — 97 25
93 50 94 50
98 50 99 50

100 — 101 25
103 25 104 25
100 25 101 25

93 25 94 75
86 25 87 50

286 291
100 60 101 60

97 76 98 75
100 50 101 50
98 8u 99 80
92 75 93 75

103 75 104 75
100 50 101 50
96 50 97 50

W a r s z a w * , d n i a  2 0 /1 2 .
(Bez bieżąoego kuponu.)

5*/, Listy, zastawne z r. 1869 za rubli 
4•/, Listy likwidacyjne . . za rubli 
5°/, Listy zast. W arezawj I Em. „ „
5*/. .  „ ,  H Em. „ „
5"/„ „ „ „ HI Em. „ „
5"/, „ „ „ IV Em . „ „ •

5"/.
mi,
4“/o
5°/.

W ie d e ń ,  d n i a  2 0 /1 2 . 
Ob l l g l  J ł n g u  p a ń a t wa i

(bez uieżącego kuponu.)
Renta austr. papier. . . za  złr. 

„ „ srebrna . . za z ł i .
„ „ złota . . . za złr.

„ papier, nowa i*, złr. 
4°/, Losy z r i rfo4 na żS50 złr. . . za
5°/» „ z r. 1860 na 500 złr. . . za
5°/, „ z r. 1860 na 100 złr. . . za

„ z r. 1864 mz */, całe . . za
„ z r. 1864 bez "f, pół . . z#

Obligacye karany węgler iklej
4°/» Renta z ł o t a .............................za złr..
5*1, Kenta papierowa . . . za złr 
50/, Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . . 
PożycZKa prem. węg. po 100 z ł.
Pożyozka prem. węg. po 50 zł. n 
4*/, Losy O/isańskie (Tueiss-Reg.) „

100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
Tob

płacą żądają

85
86 

107 
100 
132 
139 
143 
172 
172

99
98

111
137
136
127

95

86
86

103
10 1
132
139
114
1 .3
173

100
98

111
137
137
137

Obligaoye fsdanwlzaeyjaa.
5*/, Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m.k. 
5*1, Obi. ind. Baków. . . .  za 100 m.k. 
5*/, Obi. ind. Siedm. . . .  za 100u..s: 
4 •/, Obi. iud. Węgier . . .  za 100 złr.

Usty zastawna
4 1/,"/, Boden-Cradit aligem. óst. za zrr. 10C 
3*/, Bodeu-Credit a Ig. óst z pr. za złr. 10C 
5*1, Banka hip. gal. z 10*/, pr za złr. 10C 
5*1, Banka hip. gai. 40-letnie za złr. 10C 
5*1, Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr- lO* 
4•/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4 ’/,• /, Gal. Tow. kred. ziem. ekr. 53 złr. 100 
4 1/ ,0/, Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5*1, Bank kraj. obi. komunalne z* złr 100 
4 ljt *l. Banku austro-węgiersk. za złr.
4*1, Banku austro-węgierskiego za złr.
4 •/, Bauku hip. wgg. z premią za złr.

L a s y .
Budapest. losy BazyUka 
Kredytowe aastr. . .
Clary .............................
4% Tow. żegl. Dun. . 
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta Budy) . 
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie

na 5 złr. 
na 100 „łr. 
na 40 złr. 
na 100 złr. 
n.L 20 złr. 

40 złr 
10 złr. 
5 złr. 

10 złr.
20 złr

m. k.

płacą ząJa ą

104 105
104 50 105 50
104 50 105 10

88 — 88 40

100 50 100
108 108 50
104 __ 104 50
100 75 __
100 40 101 50

93 60 94 __
98 75 99 25
97 75 38 50

100 25, __ __
101 — 101 70

99 80 100 —
111 — 111 50

8 8 40
185 40 186 —
59 — 60 __i

127 __ 128 —
25 — 25 50
61 — 62 —
19 40 19 80
12 10 12 40
20 75 21 50
33 .... 37 —

ływUL
6-— 
5 -  
13 — 
1 8 —1 
2 1 -  

30—  
39-80 
1 2 - -

150 
If 7

Akaye baakawa.
Anglobank....................... na 200 słr
Bankreroin Wiener . . -a 100 złrJ 
Kredj t. Ola handlu i przem. na loO złr. 316 
Kreditbank węg. aligem. na 1JO złr. 335 
Galie, u—  hipoteczny aa 200 złr. 
Laeuderbank . . .  na 200 
Auztro-węgierski . . . ua 600 złr. 
Unionbank....................... na 100

284 —
ałr. 219

918 —
słr. 142 25

Akoye kalejawa.
16-87 Żagluga ua Dunaju . . na iOO złrt 

117-25 Ferdynanda Półuoon. . na lCoO złr. 
7*35 Xarola Ludwika . . .  na 210 >)
7*94 Koizyoke-BugamińiEie . ua 2UO złr.

13 40 Lwowsko-Czemiow. . . aa 200 złr.
27 fr. Btaatseiseubahn . . .  na 200 złr.

1 fr.|Lombar4y (Sfldbahn) . na 200 złr.

377 -  
1 5 7 0 -  
184 15
156 — 
130 -  
231 50 
127 50

W a I a t y.
D ikaty pełne ważne . . .  za sztukę
20-to F r a n k ó w ii ..............................u  sztuka
su to  M a r k o w i , ..............................za sztukę
Pół-lmpeiyagj ros. pełne ważne za sztukę
Funty w s e l i n g i ..............................i  sztukę
Kiokno.y wsoikie . , . . . za sztukę
Ruble p a p ier o w e ...........................za 10 ) sztok

150 70 
117 70 

25ble 75 
25 335 75

ano
40 60

—
142 75

5 59 
9 30  

i l  52 
» 75 

11 72 
W  Oi  

125 -

#78 — 
J2L75— 
184 75 
156 50 
230 25 
232 — 
118 —

5 60 
9 31 

11 54 
9 80 

U  77 
46 15 

125 —

AU«tJfST KACiriJjUOr
D om  B anlL ow o - S o m ia o w y , S a n to r  w y m ia n y  

w Krakawle, l t y n e k  głńwnj H r .  18 Idnla A—B.]

Kupuii! i sprzeda;a, tak ":A .rachunek orfaauy, jak i w drodze kom isow ej: papiery paustw ore , akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
w alory, eskontuje i realizuje wylosowane elekta i kupoay; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych m iastach 

w A u n r j i  i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe,wykonywiyąc takowe spiesznie, pod najkorzystniejszem i w arunkam i 
jbudnw* il««eiihi a prwzriaayi załatwia sl^aiwratuą pacztą.
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Najnowsze wydawnictwa

I p p n i  G ą b e t h n e i a  i  W o l f f a
w W a rsz a w ie .

I l ą c r o *  v  łr.„_jory jei.sirne. Opowi-Janie 
m.™  z izitjów  jjczy i,y -h . K _non , 1 słr. 

50 8.., f  .prawią % z'j . 20 ot.) 
G a w S k e w i o i  M .  EomSdye jednozktowo i 

' motfologi Sery* E 1 słr. 50 ot.
— Z w ienęU  m oh< ł_t_  'i i w ioriiykooh, 

ozd. karton- 1 tir .  50 et.
K o n r i p n i c k a  H . Wybór poezyj. Wydani* 

-minianfrowtf w ozdobnej iprawfe 2 *łr. 
W  o n ,  iw.

K o r z o n  T .  Hiitorya nowożytna. Tom I-»zy 
ido r. 1648) S rfr. 81 centiw

— Hiaiory* *t»ruży,n», wyd. <!-gie 2 sł*.
— H htoty* wieków średnfuh, 8 śłr. 

U t r ą *  A l  Z . Giermek książęcy. karton.
1 złr. 50 ont. w ozdobuwj opraiwie 2 -■ 
40 otntów.

P r a y b o M w i  k i .  ( lir o b ij , -'powiad. h iit. z 
w; karfon. 1 ołf. E,. dnt. w o.dobuej 

oprawi* 2  atr. 10 .e n tó w .1 
l i m a n  H a .  Swift. nudów. 1 złr. 50 ent 
rl ó j c i e b a  J  Mój iobroozyńua, opowiadanie 

dla latodzibly. k*itou. 1 złr. 9q ent. « 
ozdobiiej ujnawio 2 złr 50 oetrfów. r 

1  . l e . Ł  m ■  JT. Gwiazda S«dand. Powiąże 
z życia afrykańskiego, kart. 1 złr. 50 ont. 
w ozdobnej oprawie 2 słr. 20 uoatów -

—  lłk ie rk i .  p ow iastka  &1* m fu d eg o ' w ieku, 
kartoo 1 wr 80 out w ozdobnej oprawi* 
1 i t[ l  90 aodtÓW.

— O dgło.y gór i  dojin. karton. L słr. 50 ent. 
w izuoboej oprawie 2 itr .  20 eentów.

Skład g łó w a y  w  k s ięg a rn i

d « b e th n e r a  i  S p ó łk i
w K ra k o w ie . 3048 i 3

Z w ią z k u  m a łż e ń s k ie g o
p o w K u k - o J  u^ Ł jy  m ^ k b z y ń A l  1  d a m y  raczą się ndac z zaufaniem d o  
w ( » t i o y l  T T i o t o r  l o a  Q a l l a b  w ir B u d a p e a n o l e ,  H e t -  
t l g j - O - a u e ,  18, która istnieje jnż przesz,o 8 lat i posiada dobrą sławę, a  która przeszło 
150O zwią.ków ssojarzyła tak ze stano rzlacheckiego, ja* i t  obywatelskiego , a międsy niemi 
panie z  i> * a a g i e m  1 0 . OOO d o  5 0 0 . 0 0 0  *ł»- ,  niektóre też bez posagu, leoz dobrze wy­

chowane i moralne.
Pisma dziękczynne za pośrednictwo W związkach „ą do 8000 w o-yg naiach do przejrzenial 

Honorarynm moje jest bardzu Bkromne, d l a  d a iu i  d . f m o .
Z1 Foonia uiogą być- pi.ane w n:emieukim, węgierskim, angielskim, francuskie , greckim 

jjzykn , odpowiedź jednak nasiąpi, gdy 11> outów będzie dołąezonyoh do listu. Anonimowe zle­
cenia pełostaną b.z dpowiedzi. 80 ̂ 6 3 3

D o b r y  s k u t e k  i  d y s k r e c y a  g w a r a n t u j e  t d ę .  .

9. Spito iii na M  i
J . R I 1P P E R A

x x r  K r a J r o w i ó ,  u l  R w .  J a n a ,  S ,
poleca Szan. PubLcznosei zawsze n i  składzie utrzym ywane piwa w butel- >T;

kaph i beczkach, a m ianow icie:

W listopadzie b. r.
g i l a r e s  a  0  f o t o g r a f i a m i  f a m i l i j n e -  
m i  l i s t a m i  o e .  i s l e m i  I w ł a s n y m  
p a s z p u n e u .  Lóskawy znalazea raesy mi 
odjsłae pod poaanym adresem tę zgubę, a otrzy- 
sł_  stosowne wy nagród s« nie. 3051 1 2

A .  H a u k i e w i c z  o. p. L e ń c z e .

Z dniem 2 stycznia 1890 r.
o tw iera m  3056 i  6

Biuro umieszczeń
g n w e r n a n t e k  i  b o n .

Knków, ulica św. Jana, L. 1 4 ,1 piętro.
.K aro lin a  R ybczyńska.

f i  £W  BIo
QC

tOJ

Potrzebna jest

sklepowa z kaucyą
g efrwszeństwo mają obeznane z handlem, 

liżazej wiadomości udziela Administraeya 
,N . Reformy". 3054 1 2
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S a m i  Kłu-uia Szolca nie w żadnej przecznicy
Lecz, a a  n  irj i "ja.ej, głównej mieści się nlioy; 
25  liczba lom Pana Feiatuoha,
(W  wieczór eodzień maglozua latarnia tam bueha! i 

Na Gwiazdką am lukatek przysposobił wiele, 
By ukoehan*j dziatwie sprawie tern wesele

* * * *  ^ oz« k ' Orzechów, moc ulgdafkow i na drzewka śwle-
F k r o ta fk ó w  — M aiiga raśuyeh et eetera. 
! i  -tarszyoh jest Ruu, Coguac, węgrzyn i Ka­

lia Wilią Łarynatj, a b**e-wne Pa. s i dera, 
Znajdą i mnie towary wyborne a  ta n i* :
Cukier- kn ta , herbata, najprzedaieisze cery. 
Których-to mam gatunków aż myuzim^cl cztery. 

IUwt*r do muieprzychodzi świt ty z aatiaohanlal 
Sardyekl z Francji smaczne na śniaaan.al 
Stokflsz flądy , Anehovis i wędzone śledzie 
Zdobe bndaie apetyt nawet po obiediie I 

BłuWtui n u , ,  ko lig  ząajjizrc, co zakupió wolał 
Flory d a ,  dwadzieM b płdó. .

8069 1 W , W
!Na święta!
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[♦Jpiia tMm kc. 
[♦]Piw3fli:iciisfc0 wystało

P i w o j t e n s M s a o r t .

ÔDlefflawystale
Powyższe gatunki piwa 

utrzymuję na układzie w 
becz [auli 7 u  , /n  %  
to litra, również i w butel­
kach 7s i 7 i litrowych

Piwo ałoinnlec. narenw.
i

Piwo M l  marc. ł
ti

Przy odbiorze „r-ym mniej . . .  
10 butelek piwa PifznensŁlagu M 
opuszczam i s każdej butelu* k"  
1 centa przy iuny :h gatn n _en  
na 10 butelkaen dodaje f i ;  js- 
donastą aarn.o. w i

D la  w ięk sze j w y g o d y  S z a n o w u e j i  u u n c z n o śc i z a p r o w a d z iłe m  flta>  
e s k l  x  T .n a  n i ę c t e i u  h e r m e t y c z u e i n  p e r c e l a n o n e a t i  k o r -  
k i L i ń i ,  n a zastaw  k tó ry ch  zo sta w ia  s ię  kau cyi 1 0  e t ,  na  z w y k łą -{m te lk ę  
L irk ow ^ n ą  5 o t ., k tórą  przy z w ro c ie  b u te lek  zw ra ca m .

Zamówienia z prowincyi wysyłam natychm iast w skrzyniach po 25 W  
i 50 flaszek, lub w beczkach oryginalnych, a dostawę do domów lub kolei L" 
nekuteczniam b e z p ł a t n i e .  ^

Polecając się przy nadchodzących świętach łaskawym względom Szan. (  
Publiczności, ręczę a a  d «D z*oć  g a t u n k ó w  i  w y s l a l e  j i l i r a ,  oraz E j 
rzetelną ueługę z powóizniem
2979 io o J. Ripper.

O  O O i O O O O ^ 1

ik
Ciikier sto łow y ^ /tw orzon y  z delikatnego owocu brzoskwini, ułatwia trawieniu 

i  odznacza się p'zewyDon-ym  smakiem.
RozKóznci podrabiania i  naśladowania najlepiej 

u^ yd am ry  różnice jak ie  zachodzą porównawi zo 
z grawdoiwym likierem, i w płynęły przeważnie na
rozpowszechnienie jego .

Należy w ym agać /a i.sz e  na etykietach podpisu  
Fahrykart A b r y k o t i n y  nroduk.a,° ' ró\ mez 

uastępające lik ie r y :
Enhhien LtS BAIrfŚ c

* Jy' *  / / /  *  ♦  * ?  a .

WSZYSTKIE TE PRODOKTA ZJEDNAŁY WYSOKA NAGRODĘ W MEDALU ZŁOTYM 
NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ R. i  889 :

'Wybór tt&j w|t<k*z y .
Oeny konkiirencyjDe.

W. Krzysztofowicz
Kraków, Rynek, A-B, 37. 29S2 8 8

Specyalł , cenniki gratis i franco.

Stan osłabienia
u stoTsRych i młodszych osób Ieczą“trwa 
le alafine w śwtdcie p T e p a r a la  oA- 
i j rw c s e  nadlekarzą sztabowego U r  a 
I t l l e r a .  P r e p a r a t y  t e  odmla- 
daają a a p ia n y l i y  t lH  k u ą j -  
ę r ró t .  Szczególniej jako środek wzma 
eniągyy osłabienie męskie wypróbowany! 
Cena złr. 3.10, pocztą o 25 ct. więcej.

Główne iródło do spr„wadzanib 
S t. O fee tg ś  i  A p e t h e k e , W ie n ,  
T .  H  l a a e r g a s s e ,  N r . 8 3 , dokąd 

wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w kiakowie w  a p te e e  F .

r a .  22H1 18 18

-Za nąjpyszniejsze perfumy do chustek do nosa uznane są

Łohsê o Wyciągi poczwórne
X . o J a s e 7g o  M a l g l d o K t o k e n  
j _ . c r  n B e ’ g o  H e l i o t r o p  t o i a ł y  
Z i O ł i s e ’g o  Z ł o t a  T . U l a .

Nowość! Lohse’go „Peiu (1’Espagnê. Nowość! 
Gustaw Lohse, 46 Jager-Strass, Berlin,

n a d w o r n y  p e r f n m e r .  2163 .9 11
Do nabycia w Krakowis u pp. Filipa Eile, Porębskiego & Zimmlera, Wilhnlma Feuza

N T a  < : ^  w i ć i  y .< l I ł c -- I
if ife  wytór Zaliawek flziecmnycli z drzewa, m i papierń 11.1

■T jako nowość
prześliczne wyroby z hupki, żelazne nóżki do drzewek

o r a z  w i e l e  i n n y c h  o d p o w i e d n i c h  p r z e d m i o t ó w

poleca

W A N U E L  p o d  f i r m ą  F .  B t t l A O  I I A I I Y

o b e c n i e

"W . &  JE1. A JN G E Ł U S .

Obrazy olejne, Sztychy i Fotograliu
Akwareludrnkl angielsk ie, fraaopskie i niemieckie,

Oleodruki i  litografie różnej w ie M c i  i wielM wybór,
również własnego nakładu

Album Krakowa, Kościaszico, Poniatuwki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa

polecają

KTTHZEBA A lH IK Zl łNKI
Magazyn towarów artystycznych i dział sztuki w Krakowie. ' %  « »

Utrzymujemy główną apencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych 
w Krąkuwio, którego akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy.

O prawy oorazów uskuteczn iam y w najkrótszym  czasie.

OOOOCt/ODOOO. >r, OOOOOIOOOOOOOOOO

Na święta
polecam Szanownej P. T. Publiczności moje

wyborne

Piwo L ladziszowskie
marcowe, transwersalne i porter

w butelkach z patentowanemi zameczkami.
Piwo moje znane jest. powszechnie jako jedno z najlep­

szych i zasługuje jako wyrób czysto krajowy na pierwszeństwo 
przed wszystkiemi zagranicznerni.

Oeny bardzo umiarkowane, dostawa do domu przy odbio­
rze najmniej 10 butelek bezpłatnie.

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności 
kreślę się z poważaniem

A lbin  K o lio m ;
ji(47 2 s w B ł a k o i f i t  P la c  R a r y a e k i, X*. 3 .

® * .'O Q @ * * ® 0 0 0 0 2  ^ O O O O O O  J  9 0
Z n a n e  z e  A ire j  d o b r o c i

Wina 
naturalne węgierskie
ua beciki, garnce, litry i butelki, Csna 

za garniec (4 l i t ry ) :
1 garniec Zieleń akii . . . złr. 2 .—
1 garniec H-^gelay kkgo . złr 2.50
1 garniec Samorodn.-go , . złr. 3 .—
1 garniec Tokajskiego wyt. aw złr. 4. —

poleca 2994 6 6
Dom handlowy i składy win „Transitou 

pod firmą

Antoni Suski, Kraków,.

Z J. I października b r.
otwartą została 

w domu Wgo Łtnerta, ulica 
Sławkowska, 6, I piętro,

L e h t o r ą  i  F o t o g r a f i e .
Katalog gr-il J Przesyłks próbu 2 złr. 

Verljg8uese!l80haft (L tckman & Co.) Leipzig 
3015 2 ft

3 V L .

J Ó Z E F A
O A Z Y

i D H i c f i i m c i o
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  g łó w n y , h o te l D r e z d e ń s k i ,

!Dobre rękawiczki zimowegatunku w ełn y ; skwrzane fianelą, pluszem lub futerkiem 
podszyt* pała 2 rłr., 2 złr. 80 et., 2 złr. 80 ct., 3 złr. i 3 złr. 5u et.

iPoAczochy i sknępetki wełniane.
.Kamizelki z rękawami z wełny kamg;arn0 
Szlafroki męskie Uymalaja.
Oryginalną Jaegerowską bieliznę damską i męską (*eny podług cennika).

K . i l o s z e  r o s y j s k i e  i  b o s t o ń s k i e *  2 9 7 5 1 0  n

O B F I T Y  Z A P  A  a  _____

n a j n o w s z y c h ,  k r a w a t e k . ^ R l

ż charakterem czyst > prywatnym.
W pjęknie urządzonych salonach 

wydają się £aladanl«», o b ia ­
dy i k o la c je  czysto, zd ro­
wo 1 zm arznie p rzy rzą ­
dzon e, w eonach dla każdego 
przystępnych. 2łio 4 4

J ó z e fa  H o r n .

Kawaler
28 lat liczący, z oilpoaicdniem stanowiskiem, 
przyjemnej pow erzohuwności, inteligentny, ma­
jący kiłka tysięcy zahipokskowane na realności, 
dla braki znajumośei posznkije na tej drodze 
toaar~vszki życi*. p a u n y  lub w d o w y ,  przy- 
stojrej, wykształconej którahy pozjadała również 
kilka tysięcy. Fotografia niozbędilu. Dyskrecyę 

poręora łowom  honoril
Łaskaw1 korenpon ieucye pod adr. Zenon

30Z 7  do Ekspedycyi „N. Reformy". 3027 2 3

Ktoby mi ił tu vr Krtkowie

s u m y  h i p o t e c z n e
z a r a z  p o  b a u l t n  l o k o w a n e  <ko 
z b y c i a ,  zechce się zgłosić do E kspe­
dycji „N . Reformy" pod lit. A* i  Z .  
lO O O , a 7-Dajdzie nabywcę. 3034 2 3

Ogrodnik
wykształcony w ogrodzie kwiatowym ja- 
rzynnym i pomologicznym , żonaty, po­
szukuje miejsca i prosi zgłosić -ię do 
P Korsynek, ogrodnika JO. księcia w 
Gumniskach poczta Tarnów. 3 0 ia  2 3

' W m a
Tokajsko-Hegyalajskie

•zyste pod gw aran«yą , jak najtaniej u
H .  K Ł . B I K T A

hurtownika win w Koszycach
(K>sshan Ungara). 1938 97 0 

C e n n i k i  o p ł a t n i e .

Nauczycielka prywatna
języka: polskiego, niemieckiego i fran ­
cuskiego (pożądana i gra na fortepianie) 
znajdzie umieszczenie od 1 stycznia 1890.

Zgłoszenia pod adresem : B .  O .  poste 
restante B r z e ź n i c a .  3021 i  3

~Notaryusz w Tarnobrzegu
poszekuje 3u23 2 3

rutynowanego koncypienta.
Bliższych wiadomości udzieli p. Hin- 

zinger, c. k. notaryusz w Siemieniu.

Wina węgierskie
z wyższych i niższych W ęgier

s i e d m i o g r o d z k i e  i a o s t r y a c k i e
tylko i  słynnych winnic 

w butelkach po 35 40, 50, 75 cent., 
1 złr., 1 złr. 25 ct. i 1 złr. 50 cent., 
na garnce po złr. 2, 3, 4 i 5, o ..z  w 
całych beczkach z poręczeniem za natn* 

raln ś ć  i czystuśc 2906 fi 0 
poleca B i a n d e l  p » d  B » H U |

J. STRY CHARSKL
K raków ,  u l .  L t h i y a ,  4 .

Z a r z ą d c a  d ó b r
JNi mi«c, zań. i et z . zmienić posadę, którą od lat 
kilku piastnje Zaręczy podwyższenie dochodów 

i muże złożyć kaucyę. 3Ó05 2 3 
/głoszenia do Administrucyi „N. Reformy".

m 11
co do u d z i a ł ó w  moich n a f -  
to w y c J i  udzielają, oprócz osób, 
którym tłprzedaż takuwych poleci­
łem , biura moje we Lwowie, ul. 
Hetmańska , L. 2 2 , i w Berlinie, 
Linkstrasse, 13. 3016 2 s

L . G raeve.

CERATY
wszelkiego rodzaju.

O e n y  f a b r y o z n e .

W .  K r ^ y s z t o f o w i e i
_  Kraków, Linia A-B, 37.26*4 ie o

znnnoj

EDCHHl f f f f i r p j
ul. Floryańska, L. 15, I piętro,

w  piątki i soboty 
s s e z n p a k  w  a n s z p i h n ,  k a r p  

» k n a i o n y ,  poruya 25 cent. 
Codziennie obiad  z wielu potraw. — W izystki* 
potrawy na świeżem maśle. Obiad od godziny 

‘i i  : do godziny 4. 
i»m że zan.a^iać już można

W  I  t l i .  X  ^
x  4  p o t r a w  ( 2  r y l * j ) p o  7 3  « e n t * w .

Co niedziełę flaki po l i te rk u .
2929 8 o Z a r z ą d .

S t a j n i a  a a  3 k a n i e
wozownia na 2 powozy
do wynajęcia od Nowego Kuku przy ul.

św . J a n a , L . 4 . 2999 3 3

Poszukuję o*7 l  s t y c z n i a  1 8 0 0  r o k u
u poważniejszej rodziny

stancyl wraz z dobrym slołsm,
Łaskawe oferty Jo - kspedycyi „ Reforinp“ 

P"d ;idr. F a n . o  3 0 0 0 .  3000 3 3

Magazyn A U  BOI MARCHE“ FiJP A  EILE w Krakowie, ldica Grodzka, L. 6,
powiększony i zaopatrzony w wielki wybór towarów p ię k n y c h . ,  t a n ic h ,  i g u s t o w n y c h , a mianowicie:

"Wyrobów z prawdziwego brązu i majoliki. 
P rz y b o r ó w  do palenia. 
BI t u  tery i francuskiej i angielskiej. 
A l b u m ó w  stojących i zwyczajnych.

N e c e f i s e r e k ,  p n g i l a r e t a ó u  , t e c z e k ,  p a ­
m i ę t n i k ó w .

W y r o b ó w  skórzanych i pluszowych w ró­
żnych gatunkach.

I to lik ó w , lich ta rzy , k an d ela b ró w . 
W y ro b ó w  japońskich. 
I*erfu m e ry j i m y d ęł francus. i angielkich. 
W a c h la rz y  paryskich*

B ie liz n y  męstfaiel. 
£ * a r a i o l i  i l a s e k .
K r a w a te k  w najnowszej modzie. 
P led ó w  a n g ie lsk ich  i t. p. 3910 10

i i fo w o ś ć !  Skórzane biłeterki, portmonetki i portecigar z prawdziwemi zegarkami na wierzchu, lo w o f ić !
Na zamówienie przesyła się odwrotna poczta nie licząc opatowana. Towary moje polecają się same cenami i gatunkiem. Towary nieprzypadające do p s t a  wymienia się cfiętnie.

- Ł w łą u k u w e j  w  f iiK k .v W M P a js ia r  % fa h iy k i F ia & o w i ib c i ł  w  B ie ls k u , Odpowiedsuklny rządos drukarni ▲ Sf yjewiki


